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«.nu pruskiego rządy swoje tymczasowe 
l{P« ‘^“ rozpoczyna aktu politycznego. W dniu 
j *s*7.. ¿ismarck radzie związkowćj pismo, 
l,rzeS mcrv artykułu 24 konstytucyi wzywa ją 
'.na„Sy rozwiązującćj parlament. Pismo 
;,W ślćm podajemy brzmieniu. Powiedziano 
w * , na to nie może, ażeby parlament, 

rZ? w ekszością głosów odrzucił przed kilku 
acz"‘ jn prawa przeciwko socyalistom, w tym 
‘Clio Me składzie zechciał teraz przyjąć ten 
v A przecież rząd w obec zamachu w dniu 

• dla bezpieczeństwa państwa postępować na 
d awstwa w kierunku wskazanym przez da- 
Llkt do prawa przeciwko socyalistom. Jak 
Łnoszący się do owćj większości parlamentu 
Szczający, ażeby ci sami posłowie w krótkim 
/Xlsu mieli zmieniać swoje przekonanie, albo 
Lt ironią albo w istocie stronnictwo narodowo- 

które jak wiadomo, głównie się przyczyniło do 
i. oroiektu, lepszą, stokroć ma lepszą reputa- 
m to zasługuje. Po tćm, cośmy pisali wczoraj 
mieiscu po owych listach i oświadczeniach posłów 
itu zamieszczonych w National Ztg., po 
rzyrzeczeniach poprawy, w których widoczną była 

' CZyż wątpić było można, że partya narodo­
wa nie zmieni swojćj taktyki i głosować nie 
a prawem, choćby najostrzejszćm? Wszakże czy­
że ci sami, którzy tak wymownie za tćm przema- 

i nie należy praw ustanawiać „im Sturme und 
z wyraźnemi już do rządu wystąpili żądaniami, 

ie wahał się, nie ociągał z przedłożeniem proje- 
wniosków, domagających się dla rządu najobszer- 
pienipoteneyi ? Ale rząd, nie usłuchał tych gło- 

Widocznie nie pragnie opierać się dłużćj na La- 
; towarzyszach, chce z nimi zerwać i przeprowadzić 
nich to, co przeprowadzić sobie zamierzył. Dla 

wiązuje parlament, chociaż bez jego rozwiązania, 
ejacego jeszcze parlamentu byłby uzyskał pozwo- 
i wszystko. — Po przesłaniu radzie związkowćj 
spomnianego wniosku wkrótce spodziewać się mo- 
porządzenia, rozwiązującego parlament a nakazu- 
lowe wybory. Przepisy ustawy państwa niemie- 
odnoszące się do rozwiązania i wyboru nowego 
itu, są następujące:
t, 24. Peryod prawodawczy parlamentu trwa 

ta. Do rozwiązania parlamentu w ciągu tych 
lat potrzebną jest uchwala rady związkowćj i 
lenie cesarskie.
•t. 25. W razie rozwiązania parlamentu zwo- 
: muszą wyborcy w przeciągu 60 dni, parlament 
ien zebrać się w przeciągu 90 dni po rozwiązaniu, 
k więc nowych wyborów do parlamentu spodzie- 
można w sierpniu, zwołania zaś parlamentu w 

i wrześniu.
Kfóny się teraz do sprawy kongresu i przesilenia 
pkiego. Uderzającą jest rzeczą, że jakkolwiek 
iii tylko oddziela nas od dnia zebrania się kon­
nie znane nam są układy zawarte między Anglią 
ił a mnićj nam jeszcze wiadomo, na co i czy się 
n° między Rosyą a Austryą. Hrabia Andrassy 
ftyl «prawdzie, że wiadomość podana przez dzien- 
lobe o punktacyach ułożonych między hr. Szu- 
e® a lordem Salisburym jest w części prawdziwa, 
helski minister spraw zagranicznych oświadczył 
1 * We lordów, że ogłoszenie Globe nie zasłu- 
0 zaufanie. Nie wiemy więc, na co przystano, z 
programem wystąpi ten lub ów minister spraw 

®zmch, na prawdę nikt nic nie wie. To tćż nie- 
'' W są owe oświadczenia Agence Russe 

11 a 1 de.St. Pćtersbourg, jakoby chodziło 
/’wpisanie wielkiego dzieła pokoju, do któ- 

tstko już niby przygotowane; niezrozumiałćm 
;.k Waddingtona na posiedzeniu izby francuz- 
’lu "czor jszym, ,,że utrzymanie pokoju przed- 
S prawie jako pewność.“ Minister francuzki 
panicznych oświadczył na tćj sesyi, że rząd 
Przyjął zaproszenie pod tym warunkiem, że 

-8’e tylko te kwestye będą traktowane, które 
stoją 2 ostatnią wojną. Czy w istocie tak 

u }ylko kwestya wschodnia wniesioną będzie 
plomatów ? Przed kilku dniami podnosił 

■ de St. Pćtersbourg w kilku artyku- 
^ność zajęcia się na kongresie kwestyą so- 
(■Plując jej słusznie charakter międzynarodo- 

'emiecka pod wrażeniem zamachu w lot po 
’ także szeroko rozprawiała o po

już zabezpieczyć pokój Europie na trwałych zasadach, 
sięgnąć głębićj, w przyczyny powstania w ogólności 
kwestyi wschodnićj, to wojna zażegnać się wprawdzie 
może, ale na czas tylko krótki — nie będzie to pokój 
ale zawieszenie broni. Nie można jak zgodzić się tylko 
na powyższe zapatrywania. Zresztą już ta okoliczność, 
że wszystkie mocarstwa reprezentowane będą na kon­
gresie przez swych ministrów spraw zagrauicznych a na­
wet prezesów gabinetów, dowodzi zdaniem wielu dzien­
ników, że prawdopodobnie już nie o zapewnienie samych 
tylko rezultatów ostatnićj wojny chodzić będzie ale o 
sprawy wielkiój i doniosłćj wagi. Obecność w Berlinie 
pierwszego ministra angielskiego, zgrzybiałego starca, 
dowodzi, jak wielką Anglia przywięzuje wagę do kon­
gresu i jak pragnie szybkich jego decyzyi. Pełnomocnicy 
angielscy nie będą potrzebowali przyjmować zdań kon­
gresu ad referendum, dla odwołania się do swego rządu 
i otrzymania jego rozkazów, ponieważ rząd ten, o ile 
spraw zagranicznych dotyczy, będzie się znajdował na 
miejscu. W Anglii bowiem w sprawacli zagranicznych 
postanowienia w tego rodzaju wypadkach według zwy­
czaju należą tylko do pierwszego ministra i ministra 
spraw zagranicznych, rozumie się przy konstytucyjnćj 
sankcyi królowćj. Inny wprawdzie zwyczaj w innych 
państwach, które będą reprezentowane na kongresie — 
ale i tu widzimy, że udział wezmą w nim po większój 
części naczelnicy gabinetu. Już to żadne zebranie dy­
plomatów, nie wyjmując może kongresu wiedeńskiego, 
nie miało tak trudnego i zawiłego zadania do rozwiąza­
nia, jakie będzie miał kongres, zwołany do Berlina na 
dzień 13 bm. .

Z wiadomości najświeższych dowiadujemy się, że i 
Grecya, idąc za przykładem Rumunii, zamierza wysłać 
swoich reprezentantów nie na kongres, bo jój nie zapro­
szono, ale żeby w czasie trwania kongresu znajdowali się 
w Berlinie. Rząd grecki, jak piszą z Aten do P o 1 i t. 
Correspondenz, żywi jeszcze nadzieję, iż odbierze 
zawezwanie na kongres. Minister grecki spraw zagrani­
cznych, Delijannis, udaje się już dzisiaj na Paryż do 
Berlina.

Pisząc już o Grecyi, nadmienić należy, że według 
Polit. Correspondenz powstańcy na Krecie w 
liczbie 5300 odnieśli zwyeięztwo nad Turkami. W skutek 
tego postanowili podobno kandioci prowadzić wojnę do­
póty, dopóki nie przyłączą ich do Grecyi.

Z Carogrodu nadchodzi wiadomość, że na naradzie 
gabinetowćj postanowiono ewakuować Szumię, natomiast 
Warna ma pozostać jeszcze w ręku tureckićm. Zresztą 
w Carogrodzie chaos jak największy, bo sułtan co kilka 
dni zmienia swoich ministrów. Powrót do władzy Saf- 
veta paszy ma być ostrzeżeniem dla Anglii. Gdyby 
Anglia przez miłość pokoju za mało pamiętać. miała o 
interesie Turcyi, Porta daje jćj do zrozumienia, iż bez 
jej opieki obyć się może, że podejmie na nowo poru­
szony w marcu rb. projekt przymierza z Rosyą, za po­
mocą którego spodziewać się może mniejszych strat. 
Jeśli to prawdą — nie źle manewruje dyplomacya ture­
cka. Ale długoż to trwa? Dobre to było, dopóki istniała 
emulacya między Rosyą a Anglią; na nic a przynajmniej 
nie na wiele się przyda, jeżeli przyszło albo przyjdzie 
do układów na kongresie między dwoma temi mocar­
stwami. Już inaczćj teraz rozpisuje się prasa angielska 
jak dawnićj o Turcyi. Oto, co znajdujemy w Timesie:

Porta straciła większą część swój powagi w Euro­
pie, teraz więc chodzi jedynie o to, w jaki sposób tę po­
wagę zastąpić w interesie mięszanój ludności półwyspu 
bałkańskiego. Rozwiązanie projektowane przez Rosyą 
nie odpowiadałoby temu interesowi, dla tego musimy 
przeciw niemu protestować. Rosyą, uprzedzając nas w 
tćm, składa dowód szczerości swych zamiarów ze wzglę­
du na dobrobyt ludności chrześciańskich półwyspu. W 
Europie Turcya będzie bardzo znacznie uszczuploną, by 
ustąpić miejsca nowym utworom państwowym. W Azyi 
Rosyą zajmie bardzo silne stanowisko na wschodnićj 
granicy Turcyi. — Wprawdzie linia graniczna podana 
w traktacie san-Stefańskim będzie uszczuplona, — ale 
nie w sposób, któryby szkodził Rosyi. — le straty 
musi Turcya ponieść, bo nie usłuchała rad Europy, da­
nych jćj na konferencyach carogrodzkich. Nasz interes 
w Turcyi jest najzupełnićj praktyczny i nie ma mc do 
czynienia z polityką sentymentalną. Ale rząd turecki 
przedstawia jedyną skuteczną maszyneryą administracyj­
ną nad wielkiemi obszarami Azyi a zdrowa polityka ka­
żę pracować istnięjącemi narzędziami, póki się da. Upór 
i demoralizacya rządu tureckiego rozbiły wszelkie próby 
podobne; gdyby po kongresie zostawiono Turcyą samćj 
sobie, wszystko pozostałoby po staremu a Rosyą wkrótce 
znalazłaby pozór do nowych wystąpień. Jeżeli nie wy­
korzenimy złego z korzeniem, przesilenia następować bę­
dą w coraz krótszych odstępach, zagrażając ciągle 
pokojowi świata. Tylko lepsza administracya może złe 
uchylić; o formę tćj administracyi mniejsza.

Pono sprawdzi się bajka o serdecznych przyjaciołach.

wość ani prawo nie miały żadnego znaczenia, 
po długim nader czasie, w którym brutalna 
siła przewodziła i znaczyła wszystko z uszczerb­
kiem i krzywdą wszelkich praw boskich i ludz­
kich, prawo i moralność publiczna przez zwo­
łanie kongresu a tern samem zanegowanie zdo­
byczy, siłą brutalną pozyskanych, odnoszą pier­
wsze zwyeięztwo i są niejako pierwszą zapo­
wiedzią lepszej dla społeczeństw i narodów 
przyszłości. Czy prawo i moralność publiczna 
utrzymają w tym areopagu europejskim zdobyte 
przez siebie zwyeięztwo, czy poczynią na nim 
dalsze zdobycze — nie wiemy, ale to pewna, 
że my Polacy, którym siła brutalna najwięcej 

i dała się we znaki, mamy obowiązek do areopa­
gu, w Berlinie obradować mającego, odezwać się 
i upomnieć o swe krzywdy i zarazem o wy 
miar dla nas sprawiedliwości — słowem o przy­
znanie praw nam przynależnych. Już w roku 
zeszłym w szeregu artykułów wskazywaliśmy 
na ten obowiązek — dziś czujemy go tein wię­
cej, ile że, jak wyżej powiedzieliśmy, poczyna 
już świtać zaranie prawa i sprawiedliwości —- 
po których, wierząc głęboko w postęp ludzkości, 
przekonani jesteśmy, jasne, żadną zawieruchą 
nie zaćmione dni nastąpią. A nastąpią — gdy 
sprawa Polski uregulowaną zostanie.

Nie ma najmniejszej wątpliwości, ze chcąc 
usunąć złe, jakie rozpanoszyło się w świecie, chcąc 
przywrócić panowanie prawu i sprawiedliwości w 
stosunkach publicznych i prywatnych narodów i 
społeczeństw, chcąc położyć kres szaleństwu i sa­
mowoli siły brutalnej, chcąc położyć kres roz­
strojowi moralnemu, jaki tak jaskrawo w chwili 
obecnej uzewnętrznia się, należy wejść w przy­
czyn'» które zrodziły ten skutek i które tak 
fatalny stan sprowadziły, stan, którego wyrazem 
nędza, upadek sprawiedliwości, prawa i moral­
ności, ciągłe stróżowanie pod bronią, aby ktoś, 
ufny jedynie w siłę brutalną i ją jedynie sza 
nujący, nie rzucił się na dobro drugiego i nie 
zagarnął takowego. Tą przyczyną, która spro­
wadziła taki opłakany stan — to zbrodnia 
rozbioru Polski. Ona to, wprowadzając w 
prawo międzynarodowe pierwiastek wysoce nie­
moralny i negujący sprawiedliwość, naruszyła 
zarazem równowagę państw europejskich. I po­
szło zatem, że w obec tej zbrodni poczęły się 
zacierać pojęcia sprawiedliwości i moralności, 
trując powoli tak ogół jak i jednostki. Go wre­
szcie z tego nastąpiło, widzimy choćby na tak

gresu, powinniśmy się sami upomnieć; gdy bo­
wiem o to się nie odezwiemy, z pewnością też 
nikt się za nami nie upomni. Nie sądzimy zaś, 
aby kongres miał nie wysłuchać głosu naszego. 
Czyż w chwili, gdy zajmować się mają uregu­
lowaniem Słowiańszczyzny południowej, nie mia- 
noby się zająć stanem i położeniem Polski sto­
kroć nieszczęśliwszej od Słowiańszczyzny ture­
ckiej, a nie mówimy już wcale, wielce zasłużo- 
nćj w sprawie cywilizacyi europejskiój? Czyżby 
miano pominąć ją milczeniem i przejść nad nią 
do porządku dziennego a zamiast pokoju, jaki 
nadać chcą łaknącej go Europie, pozostawić 
rzeczy w stanie, jak są — w stanie ciągłej nie­
pewności, ciągłych obaw i niepokojów?

Doprawdy, dziwnemby to było a stracono- 
by najzupełniej pierwsze na polu prawa, spra­
wiedliwości i moralności odniesione zwyeięztwo, 
gdyby zajmować się miano jedynie Słowiań­
szczyzną południową — a Polskę tyle nieszczę­
śliwą i tyle zasłużoną cywilizacyi pominąć. 
Jeśli hr. Andrassy przyrzekł na wstawienie się 
Kurandy opiekę żydom w Rumunii, nie podo­
bna przypuścić, aby tylko Polacy, których krzy­
wdy są wielkie i do nieba wołające, mieli być 
pominięci. Cokolwiekbądź wszakże nastąpi — 
powtarzamy, naród polski odezwać się powi­
nien a odezwać, podnosząc otwarcie swe krzy­
wdy i domagając się ich naprawy. Jeśli zaś 
nad wszelkie spodziewanie nasze — głos ten 
pominiętym zostanie — przynajmniej powie­
dzieć będziemy mogli sobie, żeśmy sumiennie 
spełnili obowiązek obywatelski i polski. Kto 
jednak powinien w imieniu naszem wystąpić? 
Naturalnie, że ci, którzy są jedynie uprawnieni 
do tego, ci, na których spoczęło zaufanie nasze 
i którzy je posiadają, to jest wybrańcy nasi — po­
słowie. I prawo i powaga rzeczy w tym wzglę­
dzie nas popierają. Prawo nie sprzeciwia się 
temu a wystąpienie posłów naszych zapobiegnie 
gorączkowym i samozwańczym w tym wzglę­
dzie porywom. Przekonani też jesteśmy, że po­
słowie nasi, znając dobrze uczucia i usposobie­
nia narodu naszego, spełnią swój obowiązek i 
postarają się, aby głos polski doszedł do kon­
gresu, i tego też od nich się domagamy.

zwanej kulturze, która nie tylko na wszelki

Q>eni Z ¿nnem’ radami w obronie zasady ró- 
, a> którą ma zawsze na oku na wewnątrz
'• 1 T.n ni« — ~ i r.Kw°?le ma żadn^j styczności z kwestyą 

7a wschodnia, pisze trafnie jeden z 
roz-

r fr " . .schodnia, pisze trafnie jed<
'ż wCUZ//'C^’ t'ei’0 Jeat ta^ tru(in4 d° 1UZ'." 

■ .n'yl pełno innych mieści się kwestyi.jéi • peinonip nie mówimy już ó jój roz-
nie st •lanie a stać się nie powinno, bo czas

. ------ -----  rozprawiała o po-
oev i-n'a w?PÓlnych środków przeciwko nihili- 
^yalizmowi. Stoiż to w związku z kwestyą 
. rzed kilku dniami oświadczył hr. Andrassy 
j, ^^yackiój na interpelacyą deputowanego 

ia n'e.zaniedbał żadnćj sposobności, aby 
tJ^topszenie bytu żydów rumuńskich a na 

51njee’7 « się nadarzy ku temu pora, wy-

Z powodu kongresu.

zarazem wszystkich innych.

Za dni kilka a mianowicie już w przyszły 
czwartek rozpoćzną się w Berlinie obrady kon­
gresu, na którym mają być dyskutowane wa­
runki pokoju pomiędzy Rosyą a Turcyą w San- 
Stefano zawartego, którego celem dalej przy­
wrócenie pokoju Europie. Kongres ten 
to niesłychanie ważny wypadek dziejowy — to 
pierwszy krok na drodze zwrotu ku prawu, 
moralności i sprawiedliwości, które brutalna siła 
z prawa publicznego wykluczyła. Po 
bowiem nader czasie, w którym ani sprawiedli-

krzyk pozbawionego swych praw narodu głu­
chą pozostała, ale starannie przykładała, rękę, 
aby za pomocą wymyślonych przez siebie śro­
dków coraz większe zgłupienie i zdzicze­
nie szerzyć — aż nareszcie na tak uprawnym 
gruncie wyrosły takie dzikie chwasty jak Hodel 
i Nobiling. Zachwiany zaś przez rozbiór Pol­
ski porządek w Europie wywołał i sprowadził 
obok podkopania prawa publicznego — ciągłe 
obawy i niepokoje — sprowadził tein samem 
panowanie brutalnej siły, wierzącej jedynie w 
bagnety i bagnety jedynie szanującej. I oto — 
cała Europa stoi pod bronią — military/.m 
górą — pożerając najżywotniejsze soki każdego 
społeczeństwa z ujmą wszelkiej jego siły pro­
dukcyjnej, która idzie na jego posługę — a w 
skutek tego nędza coraz większa i większa a na 
ponurem tle jej szerzy się demoralizacya i w 
ślad za nią idą coraz nowe a nowe zbrodnie.

Takie oto są stosunki dzisiejsze, taki stan 
chwili obecnej. I rządy widzą to dobrze — a 
dowód tego mamy pomiędzy innemi w wynu­
rzeniu Journal de St. Petersbourg, który 
na pierwszą wieść o zamachu Nobilinga na ży­
cie cesarza Wilhelma rzuca myśl kongresowi, 
aby zajął się także środkami, któreby mogły 
powściągnąć agitacye i roboty socyalnych de­
mokratów i nihilistów. Ależ — socyalni de­
mokraci i nihiliści i wiele, wiele innych nie­
spokojnych i sprzecznych pierwiastków — to 
dzieci, które się zrodziły i powstały na gruncie 
stosunków, wyrosłych pod panowaniem siły bru­
talnej, tej siły, która po raz pierwszy ujawniła 
się w zbrodni rozbioru Polski. Trzeba zatem, 
chcąc przywrócić panowanie prawu, sprawiedli 
wości i moralności, przedewszystkiem zająć się 
uregulowaniem sprawy Polski. Uregulowanie to 
nastąpić powinno nie tylko w interesie naszym, 

w ogóle w interesie Europy — bo nie bę- 
w niej dopóty pokoju, dopóki krzywda 

ządzona nam naprawioną nie będzie. Na 
1 'e o naprawę tę, korzystając z obrad kon-

$ Od pana Władysława ¡Szuberta z
Wielkiejwsi odbieramy pismo następujące:

„Walne zebranie kółek rólniczo-włościańskich powia­
tu bukowskiego odbędzie się w obecności Patrona w nie­
dzielę dnia 23 czerwca rb. o 5 godzinie po południu w 
Buku w stodole pana Zygmunta Niegolewskiego, na 
które wszystkich kółkom rólniczym życzliwych najuprzej- 
mnićj zaprasza

Władysław Szubert, 
przewodniczący kółka rólniczo-włościańskiego 

parafii bukowskiój.“

Wiadomości urzędowe.
Nauczyciel gimnazyalny Schaewen powołany został do 

gimnazyum w Saarbrucken.

Sprawa wschodnia.

ale

tur-

Z Berlina telegrafują do dzienników wiedeńskich, że 
w tamtejszych kołach finansowych osłabła wiara w po­
myślny rezultat kongresu. Obudziło się podejrzenie, że 
Rosyą skłoniła się tylko pozornie do ustępstw, zniewo­
lona cbwilowóm położeniem swych finansów. W Peters­
burgu także nie wierzą, aby Anglia szczerze dążyła do 
pokoju a tćm mnićj, aby Rosyą była gotową do ustępstw 
rzetelnych.

W sferach urzędowych we Wiedniu mają, według 
doniesienia Neue fr. Presse, przekonanie, że kon­
gres nie zdoła ostatecznie i stanowczo rozwiązać kwestyi 
wschodnićj, gdyż sprawa tak zawikłana, naruszająca ty­
le i tak różnorodnych interesów, nie może być uporząd­
kowaną w przeciągu kilku miesięcy, zwłaszcza w chwili, 
w którćj wielkie namiętności poruszone zostały ostatni­
mi wypadkami w Berlinie. WT tym składzie rzeczy roz­
chodzi się na razie tylko o to, ażeby nie dopuścić obe­
cnych zawikłań do ostateczności, ażeby przeszkodzić wy­
buchowi wojny europejskiój i zaprowadzić na półwyspie 
bałkańskim stan rzeczy, któryby pozwolił Europie dążyć 
zwolna i krok po kroku do stanowczego uregulowania 
tamtejszych stósunków i ostateczuego rozwiązania kwe­
styi wschodnićj.

Nigdzie ta jiieufność bardzićj na jaw nie występuje, 
jak w prasie petersburgskićj, z wyjątkiem dwóch jćj 
francuzkich organów Agence Russe i Journal 
deSt. Pćtersbourg.

Nawet brukselski N o r d bardzo oględnie swoje na­
dzieje wyraża. „Kongres — pisze on — zebrany w wa­
runkach dzisiejszych, jeżeli nie stanowi pewności pokoju,

Jeru.alemerstra.ae
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to przynajmniej jest drogą ku niemu taką, że na końcu 
tej drogi widzieć można pokój.“ Dodaje wszakże, iż 
trudności są wielkie.

Times pisze, iż zdaje się być pewnćra, że kongres 
będzie miał dwie oddzielne sesye. Najpierw odbędzie 
się dyskusya nad traktatem san-Stefańskim a następnie 
zostaną wysłane międzynarodowe komisje do europej­
skiej i azyatyckićj Turcyi dla przeprowadzenia potrze­
bnych zmiau terytoryalnych.

Z Rzymu telegrafują: W piśmie, wystósowanem 
przez papieża Leona XIII. do mocarstw’ wynurza papież 
prośbę, by kongres wziął w silną opiekę chrześcian w 
państwie tureckićm.

Nie Safvet pasza ani Edhem pasza będą reprezen­
towali, jak pierwotnie donoszono, T u r c y ą na kongre­
sie, lecz Sadyk pasza, dalej ambasador przy dworze nie­
mieckim Saad ulali bey i sekretarz w ministerstwie spraw 
zagranicznych Karatheodory. Pierwszy i trzeci mieli 
wczoraj już wyjechać z Carogrodu. Rumunia wysyła 
do Berlina prezesa gabinetu J. Bratiana i ministra spraw 
zagranicznych Cogolniceana. Słychać, że obaj ministro­
wie rumuńscy zamierzają przedłożyć kongresowi w ory­
ginale rosyjsko-rumuńską konwencyą z dnia 4 (16) kwie­
tnia 1877 i memoryał, o czćm była zresztą już wzmian­
ka w wczorajszym numerze pisma naszego.

Gdyby się potwierdziło, iż Rumunia w najświeższćj 
nocie oświadczyła, że będzie się mimo kongresu sprze­
ciwiała w’szelkiemi sposobami i środkami retrocesyi Be- 
sarabii, w takim razie należałoby się na to przygotować, 
że kwestya besarabska powołaną jest do ode­
grania na kongresie ważnćj a bodaj czy nie najważniej­
szej roli. W Bukareszcie nie odważonoby się niezawo­
dnie w obec nagromadzonych na ziemi rumuńskićj wojsk 
rosyjskich, na krok tak zdeterminowany, gdyby nie mia­
no pewności liczenia na jakąś z zewnątrz pomoc.

I rzeczywiście nie należy tćż o tćm zapominać, że 
w oficyalnych angielskich emanacyach nie ma nigdzie 
ani śladu, jakoby Anglia była gotową do zrobienia u- 
stępstw na rzecz Rosyi w kwestyi be arabskićj.

W. Porta zamierza prócz memoryału, którego treść 
podaliśmy wczoraj, przedłożyć kongresowi projekt do re­
form, obejmujący w pięciu rozdziałach organizacyą za­
rządu wraz z organizacyą oświaty, sądownictwo, skarbo- 
wości, wojskowości itd.

Do Temps a telegrafują z Wiednia, że Rosya o- 
świadczyta wprawdzie gotowość do reprezentowania w 
sposób platoniczny pretensji Czarnogóry na kongresie, 
kazała jednakże oświadczyć równocześnie w Cetynii, by 
Czarnogóra starała się porozumieć z Anglią, Rosya bo­
wiem nie myśli gwoli Antiwari szukać zatargu z Austryą.

Dnia 5 b. m. rano obsadziła brygada rosyjska, jak 
telegrafują do Politische Correspondenz, po­
łożoną na północ stolicy rumuńskićj stacyą kolei żela- 
znćj Plojeszti i dokonała tym sposobem nowego ruchu 
w kierunkn austryacko-węgierskićj granicy. Do N e u e 
freie Presse tymczasem donoszą, że Rosyanie wy­
sunęli się już z Plojeszti i zbliżyli się do prowadzącego 
do Kronstadtu (największego miasta w Siedmiogrodzie) 
wąwozu tomóskiego, gdzie urządzają na wyżynach szańce 
i zasieki. W obec tych groźnych ruchów wojska rosyj­
skiego armia rumuńska nie może pozostać bezczynną i 
przedsiębierze środki ostrożności. Ks. Raról rozkazał 
koncentracją wojsk rosyjskich na linii Kimpolung, Tir- 
goweszti, Piteszti i Slatina, podczas gdy rezerwy groma­
dzą się w Rimniku na dolinie Aluty. Wszystkie woj­
ska rumuńskie stoją w dobrze obranych i oszańcowanych 
stanowiskach i mają zabezpieczony odwrót ku granicy 
austryackiej. Książę Karol — tak telegrafują z Buka­
resztu — sdne ma postanowienie bronienia się na wy­
padek, gdyby został zaczepiony przez Rosyan.

Główna kwatera powstańców mahometańskich znaj­
duje się obecnie w oszańcowanym obozie pod Karłową. 
Rosyanie obsadzili Eski Stambuł na południe Szumli.

Ze L w o w a telegrafują do dzienników wiedeńskich, 
że wedle wiarogodnych doniesień, znajduje się między 
Husiatynem a Kamieńcem 60,000 Rosyan. Całą gra­
nicę obsadzili Kozacy.[

NIEMCY.

w Berlin, 7 czerwca. Wniosek ks. Bismarcka 
przesłany Radzie związkowćj, a dotyczący rozwiązania 
parlamentu, brzmi jak następuje:

Berlin, dnia 6 czerwca 1878.
Przekonanie o niebezpieczeństwach zagrażających 

państwu i społeczeństwu przez szerzenie się idei gardzą­
cych wszelką moralnością i prawem, zniewoliło związko­
we rządy z powodu zamachu na życie Jego cesarskiej i 
królewskićj Mości, spełnionego w dniu 11 maja, do 
przedłożenia parlamentowi projektu do prawa, mającego 
na celu położenie tamy wykroczeniom socyalnćj demokra- 
cyi. Parlament odrzucił ten projekt.

Tymczasem nowa, ohydna zbrodnia spełniona na 
osobie Jego cesarskićj Mości, jest ponownym dowodem 
tego, jak szeroko już rozpowszechniły się owe przeko­
nania i jak łatwo przechodzą w mordercze czyny.

W obec zamachu z dnia 2 b. m. odpowiedzialności 
związkowych rządów za utrzymanie prawnego porządku 
przez przedłożenie parlamentowi pomienionego projektu 
nie staje się zadość. Królewsko-pruski rząd jest przynaj- 
mnićj tego przekonania, iż konieczną jest rzeczą, aby na 
drodze prawodawczćj zrobiono obecnie krok naprzód w 
wskazanym przez projekt kierunku.

Z powodu jednakże stanowiska, jakie większość par­
lamentu zajęła w obec pomienionego projektu, nie mo­
żna liczyć na to, aby ponowne przedłożenie tego samego 
projektu albo projektu na równćj opierającego się pod­
stawie, w niedługim czasie po odrzuceniu tegoż przy tym 
samym składzie parlamentu, mogło osiągnąć pożądany 
skutek.

W takich okolicznościach z laje się być rzeczą naj- 
stósowniejszą rozwiązać parlament i nowe rozpisać 
wybory.

Królewsko-pruski rząd tćm bardzićj zniewolonym się 
czuje do popierania tego środka, że przeciw kierunkowi, 
w jakim mówcy parlamentu przyrzekli ewentualne swe 
poparcie przy przyszłych projektach, zasaduicze ma wą­
tpliwości. Rząd nie jest tego przekonania, aby wolność, 
jaką poręczają istniejące prawa, wymagała w ogólności 
ograniczenia, za rzecz niesłuszną i niepożyteczną uważa 
raczćj występowanie z zamierzonemi środkami ostrożno­
ści także przeciw innym dążnościom, a nie wyłącznie 
przeciw tym, które zagrażają istniejącemu porządkowi 
prawnemu. Rząd jest przekonanym, że właśnie dążności 
socyalnćj demokracyi są tego rodzaju, iż wystąpić prze­
ciwko nim należy.

Niżćj podpisany ma przeto zaszczyt, powołując się 
na artykuł 24 konstytucji, przedłożyć następujący 
wniosek:

Rada związkowa zechce uchwalić rozwiązanie parla­
mentu. v. Bismarck.

0 powyższćm wniosku na innćm miejscu zamie­

szczamy nasze uwagi, tu nadmieniamy tylko tyle, że. 
przyjęcie go przez Radę związkową i rozpisanie nowych 
wyborów jest rzeczą niewątpliwą.

Wiadomości, jakie dzisiaj znajdujemy w dziennikach 
o zamachu na życie cesarza, dalszćm w tćj mierze śle­
dztwie i Nobilingu, są nader szczupłe. Zdaje się, że 
władze potrzebną dla dalszego śledztwa zachowują ta­
jemnicę i reporterom dziennikarskim żadnych, lub szczu­
płych tylko udzielają szczegółów.

Na wstępie zapisać nam tu należy, z zastrzeżeniem 
jednakże, bo wiele już wiadomości podanych za niemie- 
ckiemi dziennikami pokazało się następnie nieprawdzi- 
wemi, że najmłodszy brat Nobilinga, zajęty przy gospo­
darstwie w Schochwitz pod Salzmünde w Saksonii w po­
bliżu miasta Halli, aresztowanym został także w dniu 
4 b. m. i odprowadzonym do więzienia w Eisleben. 
Miano u niego znaleźć różne socyalno-demokratyczne pi­
sma, a nadto podejrzanym jest o to, że wiedział o za­
mierzonym przez brata zamachu na życie cesarza.

Wiadomość rozgłoszona przez telegraficzne biuro 
Wolffa a zamieszczona również w piśmie naszćm w dniach 
ostatnich, jakoby <io rannego cesarza powołano z Kiel 
sławnego chirurga Niemiec, profesora Esmarcha, okazała 
się nie prawdziwą. Kreuz Ztg. twierdzi wprawdzie, 
że przed kilku dniami powzięto zamiar powołania dr. 
Esmarcha do Bei lina, ale zaniechano tćj myśli w skutek 
pomyślnego stanu zdrowia cesarza. Vossiche. Ztg. 
natomiast pisze, że o powołaniu profesora Esmarcha na 
konsultaeyą wcale mowy nie było. Chociaż rany cesarza 
w bardzo zadowalający sposób się leczą — pisze dalćj 
pomieniony dziennik — a mianowicie śruty weszłe w 
ciało zdają się zasklepiać, to jednakże na jednćin miej­
scu, zwłaszcza na prawćj ręce trzeba będzie przez ope- 
racyą śruty z ręki wydobyć. Wedle wszelkiego bowiem 
prawdopodobieństwa tkwi w prawćj ręce loftka.

Zaraz po zamachu i aresztowaniu Nobilinga nadszedł 
do niego list pisany z Paryża, jak to donosiliśmy, który 
naturalnie oddano władzy. List ten miał pisać bawiący 
w Paryżu przyjaciel Nobilinga, Chr. Hansen wedle do­
niesienia No r d d. A lig. Zt,g. Dzienniki dowiadują 
się obecnie, że Chr. Hansen je*st młodym, nader uzdol­
nionym ekonomistą, ulubionym uczniem Bóhmerta, dy­
rektora saskiego biura statystycznego i profesora ekono­
mii przy drezdeń-kiem politechnikuin. Profesor Böhmert 
i.ydał przy końcu ubiegłego roku znakomite dzieło eko­
nomiczne, w któićin oświadcza z uznaniem, że P. Chr. 
H nsen z Flensburga wielce mu był pomocnym przy 
wydaniu dzieła i wiele zawartych w niem rzeczy opra­
cował samodzielnie. Dzienniki tćż ogłaszając niniejszą 
wiadomość, oświadczają wręcz, iż tak znakomity uczeń 
profesora Böhmerta nie mógł zgubnego wpływu wywierać 
na Nobilinga, a tćm mnićj być spólnikiem jego zbrodni. 
Hansen znał jednakże Nobilinga dobrze, był jego kolegą 
uniwersyteckim a następnie pracował z nim wspólnie w 
drezdeńskim biurze sta'ystycznćm saskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych. W dzień po zamachu na życie 
cesarza, napisał Hau«en list datowany z Paryża pod 
diiem 3 czerwca do Kieler Ztg. z prośbą o zamiesz­
czenie go w łamach ti go dziennika. Pospiech z jakim 
przystąpił Hansen do ogłoszenia tego listu, pochodził, 
jak się zdaje ztąd, że nie wiedząc nic o zamierzonćm 
zamachu przez Nobilinga, napisat był list do niego z 
Paryża, który właśnie przyszedł do Berlina w dzień za­
machu i rzucił podejrzenie na niego jakiegoś wspólui- 
ctwa. Mamy przed sobą cały list Hansena przedruko­
wany z Kieler Ztg. Ponieważ jednakże zawiera wiele 
znanych już czytelnikom szczegółów z życia Nobilinga, 
przeto podajemy z niego tylko to, co dotąd mnićj było 
wiadomćm. Otóż p. P. Chr. Hansen pisze, że ulubionym 
przedmiotem Nobilinga była ekonomia polityczna. Na 
uniwersytecie był zawsze pilnym uczniem i odznaczał się 
mianowicie w Halli i Lipsku gorliwym udziałem w na­
ukowych stowarzyszeniacn studenckich. Mowy jego już 
wówczas nie wolne były od socyalistycznych przekonań. 
W statystycznćm biurze drezdeńskiem, był moim kolegą 
— pisze dalćj p. Hansen. Prócz godzin służbowych 
uczęszczał na prelekcye o ekonomii politycznej szefa 
swego, radzcy rejencyjnego, profesora Bóhmerta, który 
urządził po za prelekcyami seminaryum statystyczne. 
Do seminaryum tego uczęszczał pilnie Nobiling, żywy 
brał zawsze udział w dyspucie, przy czćm nieraz sta­
nowczym byłem jego przeciwnikiem. To właśnie było 
powodem, że bliższe ze sobą zawiązaliśmy stósunki. No­
biling w skutek swych umysłowych zdolności i wykształ­
cenia był człowiekiem, z którym warto było dysputować. 
To tćż mimo wyjazdu mego z Drezna w kwietniu 1877 
pozostaliśmy w stó unkach przyjaźni. W lipcu 1877 
przedsięwziął Nobiling jakąś osobliwą podróż do Londynu, 
Belgii, Francyi, Szwajcaryi i Austryi —• osobliwą dla 
tego, że na całą tę podróż potrzebował tylko czterech 
tygodni czasu. Po powrocie swym udał się do Berlina, 
gdzie przez niejakiś czas żył prywatnie i chciał napisać 
krytykę naszych ekonomicznych stósunków. O ile plan 
ten wykonał i czy ostatecznie dostał się jako pomocni­
czy urzędnik do ministerstwa rólnictwa, nie umiem po­
wiedzieć, bo w ostatnim czasie korespondeneya nasza 
przerwała się. Ostatni znak życia dał o sobie Nobiling 
w dniu 31 maja b. r., w którym to dniu telegrafował 
do mnie z zapytaniem podrzędnćj natury. Nobiling był 
dobrą, ale przewrotną głową, był fantastą i idealistą. Od 
wielu lat podobały mu się przekonania socyalistyczne. 
Lektura jego w Dreźnie ograniczała się na zachowawczo 
partykularystycznych Drezdener Nachrichten 
i socyalnćj Drezdener Volks Ztg., w Berlitiie 
czytywał głównie Berliner Freie Presse i Ger- 
manią. Abonował inne dzienniki, aby być zawsze po­
informowanym o kursie pieniędzy. Czy regularnie bywał 
na socyalno-demokratycznych zebraniach nie wiem; cza­
sami pewno. Donosił mi, że był na zebraniach urządzo­
nych przez Mosta, w pewnćj dyskusyi zabrał głos. Po 
powrocie swym z Londynu, z Paryża itd. miał odczyt o 
swćj podróży w socyalno-demokratycznćm towarzystwie 
ku kształceniu robotników. Dr. Nobiling był od lat 
wielu najpierw cichym, później otwartym stronnikiem 
socyalnćj demokracyi a nauki Marxa i innych najwięcćj 
przyczyniły się do nieszczęsnego zamięszania pojęć.

Tyle list Hansena, z którego się pokazuje, że No­
biling nie był wcale tępym na umyśle, jak to z wielu 
stron donoszą.

Stan zdrowia cesarza budzi jak najlepsze nadzieje. 
Najnowszy biuletyn, jaki otrzymujemy w tćj chwili, brzmi 
jak następuje:

Berlin/ 8 czerwca, 6’/2 godzina rano. Cesarz 
spał z małą przerwą przez całą noc, ani febry, ani bo­
leści nie ma.

Humor go tćż zwykły nie odstępuje i gdy następca 
tronu wszedł rano w czwartek do pokoju ojca chcąc za­
pytać o stan zdrowia, powitał go cesarz temi słowy: 
„No Fryderyku! Jużeś rozpoczął rządy?“

Nobilinga stan ma się także ku lepszemu. Raz po 
raz przychodzi do przytomności i jak Vossiche Zgt. 
donosi, miał już tyle siły, iż mógł z małą pomocą zrnie 
nić bieliznę. Lekarze mają nadzieję, że za dni kilka 
będzie mógł być ponownie badanym.

Władze pilnie śledzą za spójnikami Nobilinga. We­
dle Tageblattu aresztowano w Berlinie w nocy z

wtorku na środę pierwszą osobę podejrzaną o pośredni ’ 
udział w zamachu. W czwartek policya szukała dalszych 
podejrzanych osób, odbyła parę rewizji i przy aresztowała 
kilka osób.

W Hamburgu zakazała polieya wszelkich zebrań 
bez względu na ich cel.

Pomiędzy zabranymi przez policy ą u berlińskich 
socyalistów papierami znajduje się wiersz, który między 
innemi zawiera takie ustępy: „Paść muszą zapory, jakie 
ustawiono, przez krew i zgliszcza pójdziemy do celu, i 
przed morderstwem się nie zawahamy, jeżeli się okaże 
potrzeba. Zbudźcie się Niemcy na górach i w siołach, 
cóż się wahacie pełnćj siły użyć? Przestańcie raz już 
rozum brać w rachubę.“

Magistrat berliński postanowił in corpore wziąć u- 
dział w nabożeństwie uroczystćm, jakie się odbędzie w 
pierwszym dniu Zielonych Świątek w Kościele św. Piotra 
ku przebłaganiu Boga i wyproszeniu zdrowia dla cesarza.

Delegowani Rosyi na kougres, mający się zebrać w 
dniu 13 b. m. w Berlinie, ks. Gorczaków, hr. Szuwałow 
i ambasador Oubril, przybędą już w dniu 11 b. ra. do 
Berlina. Ks. Gorczaków zamieszka w ambasadzie rosyj- 
skićj a hrabia Szuwałow z otoczeniem swojćm w hotelu 
Royal. Reprezentanci Anglii Earl Beaconsfield i margra­
bia Salisbury z ośmiu sekretarzami przybędą do Berlina 
w dniu 12 czerwca. Pierwszy zamieszka w hotelu Kai- 
serhof, Salisbury z sekretarzami w ambasadzie angielskićj. 
Delegowani Austryi, hr. Andrassy i baron Heymerle, 
przybędą do Berlina w dniu 11 czerwca i zamieszkają w 
pałacu Bluchera przy paryzkim placu. Reprezentant 
Francyi, minister Waddington, już 9 czerwca stanie w 
Berlinie i zamieszka u ambasadora hr. Saint-Vallier. 0- 
toczenie jego w hotelu Royal. Reprezentant Włoch i mi- 
mister hr. Corti oraz delegaci Turcyi Sadyk pasza, Ka 
ratheodori effendi i Sadullah Bey przybędą do Berlina 
w dniu 11 czerwca i staną w ambasadach.

N o r d d e u t s c h e A 11 g e m e i n e Ztg. pisze 
dzisiaj, co następuje: „Ciągle nadchodzą smutne wiado­
mości o obrazach majestatu. Szczególnie zaznaczenia 
godną lubo mało wiarogodną wydaje się nam być wia­
domość Ostsee Ztg. z Poznania, że dopuszczający się 
obrazy majestatu należą wyłącznie do niemieckićj 
narodowości, Polacy i żydzi nie wyrażają się obraża­
jąco o cesarzu.“

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 5 czerwca. Na dzisiejszćm posiedze­

niu delegacyi austryackićj stał na porządku dziennym 
wniosek wydziału, aby wyjaśnienia hr. Andrassego co do 
kredytu 60 milionów przyjąć do wiadomości. Przy dy­
skusyi nad tym przedmiotem uważali tylko polscy 
deputowani za obowiązek sumienia przypomnieć w 
chwili, gdy hr. Andrassy gotuje się do podróży, aby 
wziąć udział w obradach europejskich, których przed­
miotem ma być uregulowanie stósunków’ ludności „wy­
zwolonej z pod jarzma tureckiego,“ że Rosya nie może 
potąd mieć prawa do odgrywania roli wyswobodzicielki, 
pokąd mieszkającym w granicach carstwa Polakom, któ­
rzy dotychczas ani pod względem politycznym ani reli­
gijnym nie uzyskali nawet tyle wolności, ile posiadali 
chrześcianie „jęczący pod jarzmem tureckićm,“ nie zo­
stanie wymierzoną ze strony Rosyi sprawiedliwość. Prze­
konaniu temu dał wyraz w imieniu Polaków dr. Duna­
jewski, a choć, jak się wyraża N. f r. Presse, nie 
należy tuszyć, aby hr. Andrassy chcial i miał ochotę 
poruszać w Berliuie sprawę polską, toć przecież nie jest 
bez korzyści, iż w przededniu zebrania się kongresu 
przypomniano ze strony słowiańskiego plemienia, jak źle 
ma się rzecz z legitymacyą Rosyi, na podstawie którćj 
zabiera się do wyswobadzania ludów słowiańskich i jak 
mocno wymagają tego interesa austryackie, aby Austro- 
Węgry stanęły po stronie tych mocarstw, które dążą do 
poskromienia zanadto ekspanzywnych dążeń polityki ro- 
syjskićj. Przemówienie dr. Dunajewskiego, kończy 
wzwyż przytoczony dziennik, nie znalazło wprawdzie w 
delegacyi wyraźnego poparcia, lecz nikt tćż nie śmiał 
wystąpić przeciw niemu.

Przemówienia tego nie podajemy na tćm miejscu, 
bo spodziewamy się, że nasz korespondent wiedeński 
obszerniejszą da nam o nićm relacyą.

Delegacya węgierska uchwaliła budżet wojny na 
95,925,044 złr.. o 3,806,343 złr. mnićj niż w roku po­
przednim. Ogół obcięć wynosi w wydatkach zwyczajnych 
1,007,623 złr., w nadzwyczajnych 622,175 złr.

Taż delegacya przyjęła rezolucyą zezwalającą 550 
tysięcy złr. na wychodźców bośniackich i hercogowiń- 
skich, przyczćm położono nacisk na warunek, aby ta 
kwota była już ostatnią.

Agramer Zeitung donosi, że jeneralna ko­
menda została spowodowaną licznemi gwałtami bośniackich 
wychodźców do ogłoszenia sądów doraźnych na granicy 
sławońskićj i banackićj. Rząd krajowy "także rozważa 
tę kwestyą, a wychodźcom już broń odebrano.

F R A N C Y A.

Paryż, 5 czerwca. Zamach na życie cesarza 
niemieckiego zajmuje tu bezustannie tak opinią publiczną 
jak prasę. Ostatnia ogłasza tćż jeszcze w sprawie tćj 
artykuły, które o tyle mają pewną wartość, że podają 
zapatrywania i konjunktury co do przyszłości Niemiec 
Co do socyalizmu pochlebia sobie tak opinia publiczna 
tutejsza jak prasa, że Francya przebyła już modną tę 
epidemią, podczas kiedy Niemcy mają ją dopićro prze­
być, a dodaje, że rak ten, toczący społeczeństwo, wyro- 
dził się w Niemczech w związek skrytobójców, podczas 
kiedy we Francyi skoncentrował się w komunie. Soleil 
pisze w tćj mierze: „Społeczeństwo europejskie pod­
ziemnie na wskroś jest podminowane, a obecnie ogólnie 
zagrożone przez zamachy stronnictwa, które zamierza 
kiedyś podnieść broń przeciw bogaczom. W takićm po­
łożeniu powinnyby wszystkie rządy i narody 'być soli- 
darnemi i zarządzić równe, wspólne środki przeciw pro­
pagandzie socyalistycznćj, która się swobodnie i bezkar­
nie wszędzie a także i w Niemczech odbyta!“ Temps 
natomiast zauważa, że ogólne takie środki byłyby raczćj 
niebezpieczeństwem niż rękojmią, jak tego dowodzą dzieje 
wszystkich podobnych objawów: „Przez politykę mądre­
go postępu, przez wj konanie praktycznych środków ńio- 
żna zwyciężyć utopie i utopistów; czas krucyat minął już “ 

W obec zamachu mało/kto zajmuje się tu niedale­
kim kongresem dyplomatów, europejskich. Słychać, że 
minister spraw zagranicznych p. Waddington z dwoma 
towarzyszami swymi w sobotę lub w niedzielę uda się 
do Berlina, gdzie wraz z hr. St. Vallier reprezentować 
będzie Francyą. Dyplomaci francuzcy zajmować podo­
bno będą, podobnie jak dotychczas, stanowisko rezerwo­
wane. W ogóle oddają się tu nadziei, że rezultat roko­
wań kongresowych będzie pomyślny dla pokoju europej­
skiego, lecz nie brak także i sceptyków, którzy dopóty 
mało przywięzują wagi do tych pomyślnych nadziei, do­
póki znane nie będą autentyczne punktacye, na jakie 
się. Anglia i Rosya zgodziły. Przeważa jednak mniema­
nie, że skoro tylko rokowania kongresowe w bieg wpro­

wadzone zostaną, zajdą w każdym razi 
nadzieję w pomyślne ich udanie się b , 
żać za uprawnioną. *

Mówiono tu wczoraj, że izby już 1 
czą swe prace a dnia 2 listopada na "
Wydział śledczy izby deputowanych o«0*0* 
unieważnieniem wyboru p. Pawła dc -u
nował p. Crovet-Fourneyron spra\vuZdawr^
Spuller, który z razu miał zdawać z w.?’ ka 
wę, odmówił tego, gdyż jest za uznaniem

R a p p e 1 donosi, że 40 deputow, S** 
>wało nroiekt, do nrawa Rnsn<»„j_. M ki jrfgotowało projekt do prawa, suspendujaS? 

mocy którego nie wolno było sędziów K 
a żądającego, aby każdy sędzia nowo i .**£ 
Projekt ten ma jeszcze przed odroczeniem ** >*'**L// 
w izbie przedłożony, dyskusya nad nim „ 
pióro podczas sesji jesiennej toczyć. nia *'

Wydany przed kilku dniami nowy ,i. 
kalny Pere Duchesne został skonfia*’’ 
toczono mu proces z powodu wzywania < ¡¡Lu ?

Z powodu obrazy prezydenta rzeczy^’ , w* Uj 
nych urzędników skazany został pan >
dziennika Les Droits de 1 ’ H o m m e w * * 
więzienia i 4000 fr., redaktor zaś jego n^! 
i 4000 fr. grzywien.

Wczoraj oddano przy zwiedzaniu w.« aW 
płatnych biletów. Jest to najwyższa liczb» ¡5 
tów, jakie dotąd oddano w dniu powszedni, ’ i”!*“,

Arcyksiążę Wiktor oddał wczoraj wj™, '.‘jbtm 
kowi Mac-Mahonowi, który go natychmiast-’^ -si

1 EionewT U R C Y A. lUnl * 

mV01-# Z Carogrodu donoszą, że ostatni .
aieoriolnn uivivoln — — -i ~l/ • w**miniserjalne wywołane zostało głównie tćm* 

pasza oświadczył sułtanowi, że wszyscy
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puoua vawrouwji Muuiuuwi, ze wszyscy przvkZ
cyi domagają się odwołania Midhada mtó/ 
V+Al»ir órin ... ....... _____________. 1
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który źyje ciągle w obawie utracenia trońii 
hada paszę uważają za głowę stronnictwa i* 
radykalnych przewrotów w Turcyi przesiał bS 
Rudżi paszy dymisya. lecz nod naciskiem i?? ,kr>neralów usunął także z gabinetu znienawidzić -‘/i 
wszystkich patryotów tureckich Mahmuda Da ' O
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Wat»*»
dwik(SERBIA.

ir*’,
N»pt»ZBiałogrodu donoszą pod dniem: 

Minister Risticz odjechał dzisiaj w towarzysz 
pułkownika Dragoczewicza i sekretarza Batami 
dnia, gdzie stanie prawdopodobnie 6 bm. — yt 
sterstwa spraw zagranicznych objął tymczasowi 
Risticz z początkiem przyszłego tygodnia nu 
kongres do Berlina.

Ukarani śmiercią dnia 24 zin. o godzinie ją,-, 
dniu w Arandjelowaczu są: Podpułkownik )(•. ŁuSn 
komendant topolskiego batalionu milicyi Szikicz " 
ciel dóbr Mateicz, pop Panta z Topoli i trzech 
okolicznych.

W Z e m 1 i n i e - jak donosi T a 
rozeszła się pogłoska, że były serbski prezyde» 
strów C z u m i c z został w sobotę dnia 31 zm. 
liny. W Serbii panuje z tego powodu wielkie 
żnienie. Telegram Presse zaprzecza jeduat 
uważa ułaskawienie Czumicza za prawdopodobne,
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CZARNOGÓRA.
# Z Cetynii telegrafują pod dniem 6 

Presse:
Hussein pasza, gubernator Scutari, starał się 

zorganizować oddziały z szczepów albańskich w Ifc 
da, Szkrieli i z okręgów Pławy i Gusinje, i nakłi 
do obsadzenia miejscowości znajdujących się po 
nogórską linią demarkacyjną. Przewódzcy albaósqfcaim 
Lek, Pepa i Soko Lunsa nie zgodzili się na to i łomy i 
wują się spokojnie. Ze wszystkiego zdawałoby 
Hussein pasza ma polecenie wywołania zatargu i 
nogórą przed lub w czasie kongresu

ipa g 
itochoi
e rząd 
'e vrto 
itowia; 
schód 
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OstaiBiie telegramy
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 8 czerwca przed południem, 
nćj nocy cesarz nie czuje znużenia. Prawrjfa 
brzmiewa bardzićj. Febra się nie pokazała, boleści 
nie ma.

Lauer. Langenbeck. Wilms.
Berlin, 8 czerwca. Wczoraj aresztowano! 

szcze kilka osób. O aresztowaniach donoszą ti 
innych części kraju. Tutejszy instytut dla kszw 
robotników przy Seydelstrasze zamknęła wczoraj 
rem polieya.

Wiedeń, 8 czerwca. Węgierska ’ ?ćłetl 
delegacya przyjęły wnioski obudwóch komitet«*, ła, w 
co przyszło do porozumienia co do wszystkich ’ 
towych pozycyi. Etat ogólny wydatków wyno»1 
106,673,466 złr. Sesya delegacji austryackicb^ , 
zamkniętą. Hr. Andrassy wyraził delegacjom 1 „p 
wanie w imieniu cesarza za ich patryotyczną g#1“ r

Londyn, 8 czerwca. Biuro R e u ter»’ Sftiy2 
z Folkestone, że nurki szukający „Kurfiirsta“ F ¡h 2C 
nali się, że okręt na dwie się rozpad! połowy, f-‘ 
podobnie w skutek eksplozyi. hżyj
——— __

śd.

144 
ar,
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE- Jjca
POZNAŃ. 8 czerwca. i't’îO

* w dniu dzisiejszym odebrał naczelny SST‘ 
8ma naszego F. Dobrowolski zaproszenie °d P .^1 
innych, ażeby wziąt udział w komitecie przyg°*-°w“h^ 
ekonomicznego kongre.u, który się ma tu zebra«
12 września b. r.Kongres ten, jak wiadomo, ma 
wać, że Poznań niemieckiem jest miastem. Samo 
rozumie, że p. Kohleis i jego towarzysze odmowną 
powiedź. .. ¿iiJ

— * Na Towarzystwo pomocy naukow J , d 
wcząt polskich otrzymaliśmy marek 75, ze',r.8.. 
fantowej przez Towarzystwo „Stella4 urządzonej, .j, i 
dnocześnie przesialiśmy do kasy rzeczonego Iow

— * Ślub. W tych dniach w kościele sw- p 
błogosławionym został związek małżeński poroię°v 
Sobeckim a panną Pelagią Preissler.

— * Majówka Towarzystwa przyjaciół .¿zj,|ei
dzie się w parku Wiktoryi w dniu 10 bm. (w P 
Słyszymy, że bardzo wiele osób na zabawę się ‘»r 1

— * W Jezuickiej ulicy przed kościolem^.^y I
się znowu wieczorem dnia onegdajszego kanał p° I
już przed kilku tygodniami był się zapadl. pjąlł

— * Rybaczce pewnej zabrano zn<?wU.nurro5c‘ 
targu 7’/2 kop raków, ponieważ nie miały 
przepisanej. Raki te wpuszczono do Warty.

— * Więźniów w tutejszem nowem nll 
tralnem zatrudniają obecnie rozmaitemi P twe®, *' 
jak robieniem pończoch, krawiectwem i stola1- ^¡gpiei 
vaniem włosia końskiego, szyciem bielizny, . 
rąbaniem drzewa itd. Podobne roboty PrzyJ
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Do robót w polu i ogro-■prna opłatą- —

**^°*ie d’Diuy3bmC“«łdzil° towarzystwo 
^’ftóini« /J¡atu szubińskiego wyścig, konne, flan-K ‘fnnemi w wyścigu koni włościań-

•**b P00“’^ synowie gospodarza Polaka z pod 
^.-*-o?rody , .

__ naszym, że diiesię-
j^Crtoa^í.TóTka aka

¡¡toiern»,.. n-í» : nolskiej.

'’’^'^-Hdeniików wrocła-
odbędzie się dnia 

że uroczystość
11 bm. w 
ta, którar.ie należy, że uroc 1? ” < o3»#**ć .Pb sprowadzi gości.

t , licxnJc». F o^ecny stan ekonomiczny Nie- 
a --aiiyjn J?BŁ. . „ f„u rzadki, że przed roz-- , ten fakt rzadki, że przed roz-

’król, loteryi pruskie.) odesłali 
’ .^airekcyi 1(>teryi w Berlinie parę ty-
«2 1 ‘’ł^erslDi> •?)« ■> wykupionych losow.
a ** 'W fundu8-^«BUier z domu Kaczyńskiej w Kieł, 

«3 P*a> ^^nnosza. arcypięknę pamiątkę polską, a 
™ik B*® | , Kaźmirza z napisem: Johannes

'J ftJłó król»"* "i Berio to, należące do jednego
P. et. „tów jest do sprzedania, jest zaś bar- 

I«’ ,cbe®>?r8n a profesorowie w Kieł, którzy je 
»fcj Erol*>l* ‘'“Tte^yczne. Wzmiankujemy o tern u- 
łWTl.\ j8 że może pomiędzy rodakami znaj-

iriekouan'^’ko(ja bowiem, aby pamiątka nasza 
zbywca, ^0 obcych Pisma inue prosimy o

¿71 i* klt, J«*

«Ł
»,! RUI *IB1"T dochodzi nas następująca 
,. t|ł^ EZWA.

" oWie, w Warszawie zamieszkali, pra. 
|onipolfto,r cy się P- d. 1. Kraszewskiemu, przez 

nl.leigU3zu przyszłorocznym, postanowili na

la 1"^. „tuiianki-

pzw—' * , 1 113ZU pr2J uęou j Liłj mo vatiu w 111 licu
tki Sśtis * ,u”j iu 27 maja rb. ofiarować szanownemu 
^*’^ .¿111 « “n z kompozycyi umyślnie dla niego 

»°. . j,,Uo komitet wybrany, podającU. W ’ ■ IWllpis»“’’ J 1- wyu.wu,. puu.jąc
/ i(< ‘ •SlR!} ości muzyków polskich, oznajmiają na-

r? i„ w¡»“ vv«,vstliie nadesłane manuskry¡ ta opra-
*

Ie

«mly
■’ ,ibum- bardzo ozdobne, z okładką, umyślnie 

, - - t 0(jpo»iedniemi godłami i rysunkami. 
vOuCtof>V . się do woli autora; zwraca się 

t0,eby utwory nie były zbytniej długości, 
■ *» licznym udziale objętość albumu mo- 

ątP • *)ks. ć° do rozm'aru papieru przyjęty 
” zwykły nut drukowanych, mianowicie 

27 centymetrów; margines naokoło 
Termin do przesyłania ma- 

r. b. włącznie,
[rauęw fł,19tawa Sennewalda. ulica Miodowa

vcyi 
a V1'

«1
r.7 »Tnjłcf
35 iii ł centymetry.

£0) oznaczony do 31go grudnia
.nr' oi Gustawa Sennewalda, -------------------
i' idv przyjmujący udział, obowiązany jest do- 
h>Z kosztów rs. 3. Upraszamy pp. redaktorów 

IJflj ,, pokryć1*1 ^¡j,, tak codzienni ch jak i periodycznych 
> ich I""" 1 ¡¡raju lub za granicą, ażeby niniejsze oglo-
M, ‘’t’'-.h*pi’U'ac*umiei7oć,ozechcieli- 

* «ie 1 ozerwca 1878.
u liróssmann, Aleksander Zarzycki, 
k Władysław Żeleński.“«dw'k
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 7 czerwca.

LUBIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Lutostaóski 
z królestwa Polskiego. Pani hr. Potworowska z Przysiek'. 
Hr Barczewski z Wiednia. Haza Radlić z Lewic, Eórner 
z Krosny. Toboli z Piły. Theinal z BerlinaHOTEL POD CZARNYM "oRŁEM. SaS" Targownicy. 
Kotarski z familią z Przecławia. Ginter z familią z Kró­
lestwa Polskiego. Nowicki z Oranówka. Brzeski z siostrą 
z Wojnowic. Deischel z Cerekwicy. Baliński z Krakowa. 
Splisgardt z Buku. Schwallwich z Wrocławia. Ks. Cie- 
śliński z Radomie. Pani Stanowska z familią z Środy.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Wełna.

* Targ na bydło. Berlin, 6 czerwca. Na sprzedaż wy­
stawiono:

139 sztuk bydła rogatego, 590 sztuk nierogacizny, 1550 
sztuk cieląt i 955 sztuk skopów. ,

Ze względu zapewne na nadchodzące Święta żądano za 
bydło logate bardzo wysokich cen, tak że ograniczono się 
przy małych w ogóle potrzebach na towarze poślednim i zale- 
dwo połowę dowozu sprzedano; towar średni osięgał 56—58 
a pośledni 40—42 mr. per 100 funt, wagi mięsa. — I niero­
gacizny i skopów nie sprzedano mimo małego dowozu; ce­
na pierwszej chwiała się pomiędzy 38—47 per 100 iunt. a dru­
gich między 20—23,50 mr. per 45 funtów. — Nawet cielęta, 
co do których jako w ostatnim targu przed Świątkami, spodzie­
wano się dobrego interesu, zdołano tylko sprzedać zwolna i 
po nizkich cenach, ponieważ kupujący obawiali się, że dżdży­
ste powietrze dłużej potrwa a ztąd też komsumeya będzie 
mniejszą. Płacono wedle gatunku 46—60 fen. za 1 funt mięsa.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

ner 100 kilo z beczką w pzrtyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano —.— ctr. Cena wypow. — marek per 100 kilogr. 
Loco 24.6 m-J na ten miesiąc 23.7 płac, czerwiec-lipiec — m. 
wrzesień-październik 24.9 żąd, pażdziernik-listopad 25.3 marek 
listopad-grudzień— plac. ,

Okowita loco słabiej. — Wypowiedz. 120,000 litrów.
Cena wypowiedz. 51.9 marek p. 100 litrów a 100% = 10,000%.
Loco bez beczki------ pł., z beczką —pł„ na ten miesiąc
i czerwiec-lipiec 51.1-51.7 płacono, lipiec-sierpień 52.8-53.1-52 7 
płacono, Bierp.-wrzesień 53.8 53.5 płacono wrzesień-październik
528 Oko wita per 100 litr. 4 100 pet. = 10,000 pet. bez be- 

53. pł., ze spichrza —. pł.
00 30.50—28.50, nr. 0 28.50—27.50, nr.czki w miejscu

Mąka pszenna nr.
° * ’ Mąk^_2żana nr. 0 21.25—20.00, nr. 0 i 1. 19.00-17.50 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Kukurudza loco 125-132 mk. 
wedle gat. besarabska 125-126 m. z kolei p.

'¿¡¿¡obszerną pracę Oskara Kolberga pt": „Lud, 
,posób życia, mowa, podania, przysłowia, obrzę 

pieśni, muzyka i tańce“ i miał o dziele tem
“ /troszczenie podajemy tu naszym czytelnikom, 

^«kij mówił, że w pierwszym tomie tego dzieła ze- 
'ntlo co można było zebrać, odnośnie do ludu w San- 

5S. 'iest to tom złożony z 300 stronnic, obfitujący we 
•* rodzaju opisy i wskazówki. W roku 1867 i 1869 
Ti tomy, równie bogate w wiadomości 1 opisy Kujaw

.g-ji ¡’ 1875 wyszły cztery tomy o Krakowskiem —
5 i 1876 trzy tomy o Poznańskiem. Wydawnictwo 

Hicie nie jest jeszcze ukończone. Bogactwo tu nie- 
B Istnie tomy są znacznie obszerniejsze. Pan Sre- 

nadzieję, że zacny autor doprowadzi dzieło swe
Jo końca/ Praca p. Kolberga je3t bardzo ważną 

1 dli badania ludu polskiego, ale w ogólności dla po- 
aczycli studyów nad wszystkiemi narodami słowinńskie- 
sknniec jako wzór tego rodzaju przedsięwzięć. Prelek-
- „ Srezniewskiej tak skńczyl: „Miłość dla ludu szczę- 

•«ona z odpowiedniem wykształceniem i znajomością 
czynią Oskara Kolberga jednym z naj pierwszych pra- 

w na polu etnografii nietylko w Słowiańszczyznie ale 
ości « Europie.“

-•Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 9 czerwca Zielo- 
1 j, dętki i Prymusa i E elieyana męcz.; w kalendarzu
* liiim Sławoja.

Pschód słońca o godzinie 3 minut 40, zachód o godzinie 
ii 18.
bis 9 czerwca 1404 Władysław Jagiełło nadaje przywi- 

Uj1.! ischowie. — 1595 urodzenie Władysława IV. — 1711 
jsrosławiecki z carem Piotrem. — 1831 bitwa pod Ucha-
- 1831 założenie w Paryżu komitetu amerykańskiego, 
ojutrze w poniedziałek dnia 10 czerwca Poniedziałek 
czny i Małgorzaty król.; w kalendarzu słowiańskim 
ih i*.
Wód słońca o godzinie 3 minut 39, zachód o godzinie 
it!9.
lais 10 czerwca 1182 śmierć błogosławionego Bogumiła, 
łapa gnieźnieńskiego. — 1651 Jan Kaźmirz przybywa 
rtochowy. — 1669 sejm elekcyjny. — 1831 zamach na 
s rządu narodowego.
e wtorek dnia 11 czerwca Barnaby apost.; w kalen- 
łowiańskim Radomiła.
schód słońca o godzinie 3 minut 39, zachód o godzinie

nią 11 czerwca 1401 połączenie w Wilnie Litwy z ko- 
?ljjp -1401 zjazd węgierski w '¿opolanach obiera królem Ja- 

' 1448 kłótnie z Litwą o Wołyń i Podole. — 1451
arcybiskupom gnieźnieńskim na koronacyą królów.

Najazd uroczysty Stefana Batorego do Warszawy. — 
płoteństwo solenne w Warszawie za pokój oliwski.
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5Z5l Ostatnie n iailomości.
(Z biura Wolfia.)

(W.) Poznań, 8 czerwca. Dowozy na targ jnż od wczo­
rajszego popołudnia i to dość znaczne nadchodzą; dziś przed 
południem zaś przybrały większe rozmiary. Bardzo stałe u- 
sposobienie, jakie panowało na targu wrocławskim, gdzie pod­
wyżka w pojedyńczych przypadkach dochodziła do 10 tal w 
stosunku do cen zeszłorocznych, każę nu pewno liczyć na to, że 
targ tutejszy będzie bardzo ożywiony, bo wielu kupców, którzy 
dla małego dowozu pokryć nie mogli w Wrocławiu swych po­
trzeb, tu przybędą. Wełna, którą dotąd widzieliśmy, jest wybor­
nie wyprana; słychać jednak liczne żale na to, że waga strzyży 
w roku bieżącym niższa niż w przeszłym. W każdym razie do­
wóz tutejszj’ będzie niezawodnie większym niż wrocławski. — 
W końcu stwierdzamy dla zapobieżenia nieporozumieniom, że 
na tutejszym targu płacono oeny o 5-6 talarów wyższe niż w 
Wrocławiu. W ostatnich dniach zakontraktowano tu jeszcze 
znaczne partye wełny po cenach zawsze wyższych od ostatnich 
targowych. Nabywali ją wyłącznie handlarze z prowincyi.

Do Poznania przywieziono dotąd 1638 centn. wełny.
* Wrocław, 7 czerwca. Przebieg rozpoczętego dnia dzi­

siejszego o 6 godz. z rana targu na wełnę był tak szybki, że 
teraz, o 2 gedzinie po południu, można go uważać za ukoń­
czony. Dostawiona na targ ilość wynosi mniej więcej 10,000 
centn.. zdaje się jednak, że cyfra ta jest raczej za wysoką niż 
za nizką, gdyż niektóre namioty wcale nie a inne do połowy 
były zajęte przez wełnę. Podczas kiedy w latach dawniejszych 
bardzo znaczne na tutejszy targ nadchodziły dowozy, były ta­
kowe w bieżącym roku nadzwyczaj Błabe. Większa bowiem 
część dzierżawców wełny sprzedała ją już w domu, w skutek 
czego znaczne partye. nie przybyłe wcale na targ, odsta­
wiano wprost do składów handlarzy. Z drugiej strony zanie­
chało też wielu właścicieli dóbr produkcyą wełny jako mało 
zyskowną, dla czego się takowa z każdym rokiem na Szląsku 
coraz więcej zmniejsza. Przybyłymi na targ kupcami byli 
prócz 8zląskicb i dolno-tnżyckicb tabrykantów po większej czę­
ści Nadreńczycy, Austryacy, Francuzi, Anglicy, Rosyanie i 
Szwedzi. Nie dziw przeto, że wystawiona na sprzedaż ilość 
prędko rozchwytaną została. Najwięcej była żądana wysoko- 
piękna, piękna i Srednio piękna wełna, lecz i średnią i rusty­
kalną kupowano chętnie i to tem chętniej, że pranie w sku­
tek pomyślnego powietrza w maju było wyborne a wełna su­
cha. W ogóle nadmienić wypada, że w przecięciu płacono za 
wełnę 10-24 marek więcej niż w roku poprzednim. Ponieważ 
dowieziona ilość nie pokryła potrzeb, | rzeto zawarto w prze 
biegu przedpołudnia znaczne jeszcze zakupy po składach tu­
tejszych, miejscowi interesenci nabywali przedewszystkiem wy- 
soko-piękną wełnę. Z godziną 12 zaczęto odwozić wełnę zaku­
pioną, tak że do wieczora zapewne namioty na rynku i placu 
Bluchera będą zupełnie wypróżnione.

(Breslauer Ha ndelsb 1 a tt.)
* Wrocław, 8 czerwca. Targ zupełnie ukończony; pod­

wyżka cen wynosi 5-8 tal., w wielu razach przy wybornem 
praniu do 10 tal. nad ceny zeszłoroczne. Większa część zagra­
nicznych kupców nie mogła pokryć potrzeb swoich z powodu 
małego dowozu Poznańska wełna była bardzo poszukiwaną 
przez krajowe fabryki sukna.

* Świdnica, 6 czerwca. Dowóz na targ dzisiejszy był
mniejszym niż roku poprzedn;ego, ponieważ wiele zawarto kon­
traktów na wełnę; dowó: wynosił więc około 18<0 centn — 
Pranie było w przecięciu zadowalniające ; interes rozwijał się 
gładko po cenach o 15-25 m. wyższych niż zeszłoroczne. Za 
wełnę rustykalną płacono do 170 m., za dominialną do 220 m. 
O godzinie 9l/2 przed południem cała prawie dowieziona wełna 
była sprzedaną. (Schl. Z tg.)

Giełda poznańska, 8 czerwca.
(W.) Poznań, 8 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny
iły to słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. 

czerwiec 125.— ofiar., czerwiec-lipiec 125 ofiar., lipiec-sierpień 
127 of., sierpień-wrzesień 130 of., jesień 130 of.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna —. Wyimwiedziano —-— litrów, na 

czerwiec 50.30—.— płac., lipiec 50.90 płac., sierpień 51.60 pł., 
wrzesień 51.80 płac, październik 50.40 pł. listopad 49.20 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.30 płao
nr. 0 

per

Hursa telegraflczne.
SZCZECIN, 8 czerwca 1878. 

Pszenica bez zm. 
ns czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-październik

(W.) Poznań, 8 czerwca, 
i 1 16.50-18.50 marek, rżana nr, 
50 kilo.

Ceny mąki. Pszenna ni 
r. 0 i 1 11.50-12—. marek

Zyto bez zm. 
na czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-październik

Oló) rzep, bez int
r.a czerwiec....................
na wrzesień październik

Okowita słabo
198 — w miejscu ..................... 51 30
197 — na czerwiec-lipiec .... 51 —

na sierpień-wrzesień . . 52 —
na wrzesień-październik 51 50

128 —
132 — O wie»

— —

63 50 Olój skalny
61 — 11 75

1 Berlin, 8 czerwca. Osoby, z któremi Nobiling 
„ ii a ’ ¿agerkeller“ a które po zamachu znikły, wy 
sit i m,Qor?j wieczorem i aresztowano. Pomiędzy areszto- 

' znajduje się tak zwany P o 1 a k (?) i garbusek. Wła- 
r-jt i^’oaniu socyalnych demokratów jest publi- 

,elce Pomocną,. Wielu fabrykantów i przemy- 
si)fvaHUSZCZaJuż robotników, którzy trzymają pi- 

zeb ^•2De ’2)i°r£Ł udział w socyalno-demokraty-
Również publiczność podaje władzom

się dopuściły obrazy majestatu.
^ildaja^16 PfZez związkową wniosku kancle-

rozwiązania parlamentu nie ulega wą- 
l|L -i i > )We wybory odbędą się około końca mie- 

¿ie a zwołanie parlamentu nastąpi krótko po tćm. 
f'r.'0(!11 wyborczego zajmie się Rada związko-

s, ' ^^Dięni TirnipktAw rłla narlampnt.il. kt.órft za-feda "uem Paktów dla parlamentu, które za- 
¡1 •nie tylko środki przeciw socyalnśj dr mo- 

■propozycye dotyczące ekonomicznćj polityki.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 8 czerwca. 4% 
nowe listy zast. pozn. 94.60. 4% nowe listy rent. pozn. 95.50. 
5% powiatowe obligaeye 102.50. 4’/,% powiatowe obligacye 
—.—. 3»/,/% szląskie listy zastawne 85.25. 4% szląskie listy 
rentowe 96 25. Kwilecki, Potocki 1 Sp. (Bank rolniczy) 57.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 39. — Poznański bank 
prowine. 1Ó4.50. 4%% pruska pożyczka ukotisolid. 104.50. 3l/t 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.—. 3%% 
obligi długu państwa »2.—. Marcbijsko-pozn. kolei żelaznój 
19 50. Marcbijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 80.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 153.—. Au- 
stryackie noty bankowe 170.—. Polskie likw. listy 56.70. Ro­
syjskie noty bankowe 207.60 m.

BERLIN, 8 czerwca 1878.
Pszenica stałej 

na czerwiec-lipiec . . 
na wrzesień-październik

Żyto słabo
na czerwiec..................
na czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-październik

206 — 
197 —

129 50 
129 50 
134 -

Giełda bydgoska, 7 czerwca.
Pszenica: 160-198 m, najpięknieisza wyżój notowań 
Zyto: 112-120 m.yto: 112-120 m. najpiękniejsze nad notowania. 
Jęczmień bez obrotu.
Oroch piękny do gotowania —, na paszę 136 m.
Owies 115-140 m.
Wszystko per 1000 kilo — wnPe gatunku i wagi elekt. 

(Dowóz tak mały, że równa się zeru.)
Okowita: 51.60 in. per 100 litrów a 100 proc

(W.) Poznań, 8 czerwca. Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziemiopłodów. Do wtorku mieliśmy powietrze pię­
kne, suche, odtąd prawie codziennie padało przy chłodnej a 
nawet dość zimnej temperaturze. Dla zasiewów jareynnych 
powietrze to bardzo korzystne, tak że stan ich nic nie pozo­
stawia do życzenia. Sprzęt rzepiku już rozpoczęto, a wedle ode­
branych tu doniesień można na dobry jego liczyć rezultat. W 
skutek blizkiego targu walnego na wełnę nio było w ubiegłym 
tygodniu żadnych ze strony producentów ofert zboża a i oferty 
z drugiej ręki były małe. Z Królestwa Polskiego i Prus Za­
chodnich małe też tylko nadeszły transporta. W skutek zaś 
wiadomości o słabem usposobieniu zamiejscowych targowisk ma­
nifestowała się w interesie tendeneya bardzo słaba, ku końco­
wi tygodnia jednak okazywano w skutek tańszych cen więcej 
ochoty do kupna, przez co niektóre artykuły powetowały po­
czątkową stratę. Kolejami wysłano od dnia 1 do 7 mb.: 225 
węcpli pszenicy, 560 w. żyta, 60 w. jęczmienia, 30 w. owsa, 35 
w. grochu, 20 w. wyki, 48 w. łubinu i 27 centnarów koniczy­
ny. — Pszenicę można było zbywać tylko po niższych ce 
nach; za piękne gatunki płacono jeszcze dobre ceny; na eks­
port zakupiono tylko małe partye, 180—210 mr.; żyto było na 
początku tygodnia bardzo zaniedbane, w dalszym przebiegu 
przeważał popyt na eksport; ceny musiały w ogóle żniżyć się 
o około 3 mr., 124 -135 mr., jęczmień z trudnością się lo­
kował; ponieważ zaś tutejsi piwowarowie i gorzelnie pokryły 
swe potrzeby, przeto kupuje się wszystko na spekulacyą, 110— 
138 mr.; owies w małych tylko partyach bywał na targu i 
utrzymał się dla tego w cenie, 114—140 mr.; groch pozostał 
zaniedbany, mało też nań było interesentów, na paszę 123—128 
do gotowania 135-141 mr.; wyka po n zkich tylko cenach da­
wała się sprzedawać, popyt na eksport tylko slaby, 95—105 
mr.; łubin w pięknym, suchym towarze żądany, inne gatunki 
prawie nie do zbycia, niebieski 70—95, żółty 60-110 mr.; ta­
tarka osięgała zeszłotygodniowe ceny 112 — 120 mr. — wszy­
stko po 1000 kilo. — Koniczyna bez ofert, ceny przeto no­
minalne, czerwona 30—50, biała 40—60 mr.; mąka w skutek 
zniżających się cen ziarna bardzo trudno do ul kowania; pszen­
na nr. O i 1 16—17,50 mr. rżana nr. 0 i 1 11—11,25 mr. per 
50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Pod wpływem niższych cen targo­
wych objawiała się w handlu terminowym słaba tendeneya a 
notowania mianowicie na początku tygodnia były znacznie niż­
sze. Udział był w ogóle w interes'e jak dawniej tak teraz na­
der mały, tak że w ubiegłym tygodniu pojedyńcze tylko usku­
teczniono zakupy. Notowano na czerwiec-lipiec 123 -126, lipiec 
sierpień 125—129, sierpień-wrzesień 128—131 per 100 C kilo.

Okowita. W skutek zniżających się cen berlińskich w 
połączeniu z znacznemi ofertami była tutejsza giełda na po­
czątku tygodnia w bardzo słabem usposobieniu a na wszystkie 
termina przeważała podaż i ceny miały się ku zniżce. Dopie­
ro ku końcowi tygodnia, gdy z Berlina doniesiono o wyższych 
znowu cenach, ustaliło się usposobienie tutejszego targu a ceny 
znacznie się znowu podwyższyły. Obrót był bardzo ożywiony. 
Na surowy towar i spryt nie było żadnego popytu na eksport, 
tak że tutejsze fabryki sprytu pracują tylko bardzo słabo i wy­
łącznie dla prowincyi. Składy tutejsze obejmują obecnie ^mi­
liony litrów. Notowano na czerwiec 50,40-49-60-50,80, lipiec 
51,20 50,40-51,40, sierpień i wrzesień 52-51-51,10 październik 
51-50-51,10 mr. per 100 litrów a 100%.

'«rni„ Clorai 0 godz. 11 £ z rana zasnął w Bogu po krótkich i bolesnych 
niach śp. (3303

p0 uczeń wyższej sekundy, w 17. roku życia. 
tiDie 4 pZe Obędzie się w poniedziałek dnia 40 bm. o go- 1 
Spieni ° b<dudoiu na cmentarz św. Marcina, o czem donoszą ciężko

rodzice i rodzeństwo.
t t t t W

Giełda wrocławska, 7 czerwca
per 1000 kilo spok.;Zyto: per 1000 kilo spok.; na czerwiec i czerwiec 

lipiec 125.—, na lipiec sierpień 127.— żądano, na sierpień 
wrzesień — , wrzesień-październik 132.50 p. i ż., pażdziernik- 
listopad — pł. listopad-grudzień — m.

Pszenioa per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 196 
m. żądano.

Owies: per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 
112 płacono, lipiec-sierpień — wrzesień-październik 118 marek 
ofiarowano.

Olej rzepiowy per 100 kilo stale, — w miejscu 
66.— marek żąd. — na czerwiec 64.50 czerwiec-lipiec 64. ż. 
lipiec-sierpień —, wrzesień-październik 61.50 ż. i ot. puź lziernik- 
listopad i listopad-grudzień 62 m. ż.

Okowita per 100 litrów bez obrotu; na miesiąc 
czerwiec i czerwiec-lipiec 51.60 ofiar, lipiec-sierpień 51.80 ż. 
sierpień-wrzesień 62 m. of.

Łubin: słabo dowieziony; żółty 9.10-10.30-11 m. niebie­
ski 8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
P e r 100 k i 1 o g : 

ciężki I średni lekki towar

fiszenica

Żyto 
Jęczmień 
Owies . 
Groch .

biała
żółta

naj­
wyższa

>>■

naj- ¡ naj­
niższa wyższa 
ją- j.

naj­
niższa 
*>• A

naj­
wyższa

A

naj­
niższa

A
19 80 
19 30

Berlin, 7 czerwca

20 40
19 90

90

50

Olej rzep, słabo
na czerwiec..................
na wrzesień-październik

Okowita stałej
w miejscu.....................
na czerwieo-lipiec . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

Owies
na czerwiec-lipiec .

Wypowiedziano: 
yta 1250 węcpli.żyt

okowity 140,000 litrów.

Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj. 
Pszenica loco bez interesu. — Termina słabo. —

'ó yp. 3000 cent. — Cena wypowiedzialna 205. mrk. per 1000 
kilo. Loco 180-225 mar. wedle gat., pstra march. — rosr. z kolei 
płac., żółta rosyjska —.— marek płacono, na ten miesiąc i 
czerwiec-lipiec 205 płacono, lipiec-sierpień 197.5-196.5 płacono, 
wrzesień-październik 198.5-196.5 płscono, na październik-li- 
stopad — płac.

Zyto loco trudny interes. Termina słabo. — Wypowie­
dziano 29,000 centr Cena wypow. 131. marek per 1000 kilo. 
Loco 120-140 m. wedle gat. żąd.; rosyjskie 115-125 m. z kolei
pł., krajowe 130-136.5 ze statku, placon. ros.----- z statku i spich.
p., nadps. ros. —.— z kolei i statku pł. piękne rosyjskie — m. 
z kolei pl., na ten miesiąc 131.5-130.5 plac, czerwiec-lipiec 
131.5 130.5 płacono, lipiec-sierpień 132-131. płac, wrzesień- 
październik 135.5-134.5 płac, pażdz.-listopad 136-135.5 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 110-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco trzyma się. —Termina słabo. — Wypow. 
2000 centr. Cena wypowiedzialna 128.5 marek per 1000 kilo. 
Loco 100-162 marek wedle gatunku, na ten miesiąc i 
czerwiec-lipiec 128.5-128 nom., lipiec-sierpień 130-129 p. wrze- 
sień-paźdz. i pażdz.-listopad 134 nom.

Kukusudza loco słabo. — Wypowiedziano —.— cent­
narów. — Cena wypowiedzialna----- marek per 1000 kilo. —
Loco 123-130. marek wedle gatunku; besarabska 123-126 z 
kolei pł., nadpsuta besarabska —.- m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-195 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-155 m. wedle gatunku.

Mąk* rżana słabiej. — Wypow. —.— centnar. Cena 
wypowiedz. 18.55 m. per 100 kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto 7. miechem, na ten miesiąc i czerwiec-lipiec 18.55—.— pt. 
lipiec sierpień 18.80— pł. sierpień-wrzesień — płac., wrzesień- 
październik 19.10 płac., pażdziernik-listopad 19 20 pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. — cent. Cena 
wyp. — mk. Rzep zimowy na wrzesień-październik 292 marek, 
Rzepik zimowy na wrześ.-październ. 289 ofiar. Rzepik latowy 
— m.. nasienie lniane — m. żąd.

Olej rzepiowy późniejsze termina słabiej. Wypow. — 
centnarów. — Cena wypowiedzialna —.— marek per 100 ki­
logr. Loco z beczką 66.7 marek — bez beczki 65.3 marek 
na ten mieniąc 65.5— płacono, czerwiec-lipiec 64 m. wrzes.- 
październik 62.6-62.3 pl. psździernik-listopad 62.5-62.3 listopad- 
grudzień 62.5-62.3 p.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
— marek. Dostawy — ns.

Olćj skalny bez ¡interesu. Rafinowany (Standard white)

64 80 
6Î —

53 -
51 60 
53 20
52 70

128 -

Oalicyany........................
Ak kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4% listy zast. . .

„ rentowe 
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr losy z r. 1860
ltaliany..........................
Amerykany....................
Rumuny..........................
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyj poż. ang. 1871 r.

„ asyg. prem. 1866. 
Polskie fiaty likwidao. . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy...............
Usposobienie giełdy: 

stałe ale spokojne.

(Nadesłano.)

108 —

92 25
94 75
95 50

171 30
64 —

108 75
74 75
99 50
36 -

208 50
82 25

150 25
57 25

398 — 
448 50 
129 —

Wszystkim chorym siłę i zdrowie bez medycy­
ny i bez kosztów przez środek pożywczy

REVALESCIERE
Od lat 31-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­

jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
n dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądka, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błonki ślu- 
wćj, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchotach, aBtmie, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidach, puchlinie, febrze, zawrocie, uderzaniu krwi 
do głowy, szumie w uszach, mdłości i womitach, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmie, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniach, które oparły 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlłestuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (145)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Certyfikat radzcy medycynalnego dr. Wurzer. Bonn, 10 

lipca 1852. Revalesciére du Barry zastępuje w wieln przypa­
dkach wszystkie lekarstwa. Używa się jćj z największą korzy­
ścią przy wszystkich obstrukcyach, biegunkach i rozwolnie- 
niach, w chorobach dróg urynowych, chorobach nerek itd., 
przy kamieniach, zapalnych lub chorobliwych afekcyach rurki 
urynowéj, przy chorobliwych ściągnięciach w nerkach i pęche­
rzu, hemoroidach w pęcherzu itd, — Z najznakomitszym sku­
tkiem używa się też tego nieoszacowanego rzeczywiście środka 
nie tylko w chorobach gardła i piersi lecz i w suchotach płuc 

kanału oddechowego. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca medy-
cyalny i członek kilku towarzystw uczonych.

Nr. 62476. Panu Bogu i panu niech będą dzięki.
Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potem.

J. Oomparet, proboszcz Sainte Romaine des Des.
Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o j, proboszcz.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia w wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondryi.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
W. Waradynu uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zawrotu 
w głowią i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, uczeń publicznego 
•wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa 
czliwego bólu piersi i rozstrojenia nerwów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona z niestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciere jest cztery razy pożywniejszą niż mięso 
i oszczędza u dorosłych i dzieci 50 razy inne ś>-odKi i potrawy.

Cena Reyalesciere za % funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 5 funtów 14 Mr. 12 ff. 
28 Mr. 50 fen. 24 funty 54 Mr.

Reyalesciere Chocolatee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen.. 24 fi­
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. 120 filiża­
nek 14 Mr., 288 filiżanek 28 Mr. 50 fen., 576 filiżanek 54 Mr.

Reyalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin N. W. 25 
Louisenstrasse — w Poznaniu w Czerwonej aptece, Ry­
nek 37, u Krugi* 1 Fabrlelus Wrocławska ulica 10/11, 
Sw. Marcin 52/53, Półwiejska ulica 38; w Nakle u Adolfa 
Sturtzel.

traicii.
We wtorek dnia 11 czerwca rb. w po­

łudnie o 12 godzinie sprzedawać będę naj- 
więcćj dającemu na Działowym placu wielki 
kryty powóz na 4 osoby (landarę). [3001

ML a ii li e i m e r,
król, komisarz aukcyjny.

Walne zebranie
UCZESTNIKÓW

spółki bazarowój
odbędzie się

dnia 25 czerwca rb. o godzinie 3 po po­
łudniu w Bazarze.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zagajenie posiedzenia.
2. Wybór przewodniczącego.

3. Odczytanie protokułu z ostatniego walnego 
zebrania,

4. Sprawozdanie dyrekcji i rady nadzorczej 
za rok 1877.

5. Udzielenie pokwitowania za rok 1877 i za­
twierdzenie dywidendy.

6. Wnioski dyrekcyi, rady nauzorczój i ucze­
stników spółki. (2880
Poznań, dnia 15 maja 1878.

Bazar Poznański
Rada nadzorcza

podp. Adolf hr. Bniński, przewodniczący

Wyroby szmublerskic
do mebli i konfekcji oraz frendzle złote i sre­
brne, kutasy, galonki itd. do truinień i cho 
rągwi poleca jak najtanićj (2781

Adolf Warschauer,
szmuklcrz, Rynek 74.

LECHA
około 30 egz. można nabyć za połowę ceny 
rocznic tj. za 4 M., za co się franco posyła 
do końca roku. Warunki są następujące: 1. 
korzystać mogą ze zniżenia tylko osoby bez 
majątku np. nauczyciele, niżsi urzędnicy, 2. 
egz. są wprawdzie cale, ale zdarzać się będą 
niektóre trochę uszkodzone, na gorszym pa­
pierze itd. Premie dostaje się także np. teraz 
obraz Kościuszki za 15 sgr. (a potem Lech 
do końca roku tylko 25 sgr.) Dla Anstryi 
cena wynosi 2 złr. 50 cent. Listy pod adr. 
Lech, Poznań. (2928

Wyrywanie zębów bez nie­
bezpieczeństwa 1 bólu.

za pomocą Nitro-oxygen gazu, sztuczne zęby 
plombowanie w zlocie i kompoz. [ 18031

Dentysta ®en- Fryderykowska ulica 27 
jun. Młyńska ulica 30 naro­
żnik ulicy kościelnój świętego 
Pawła.

Sok malinowy
z gór szląskich prawdziwy poleca w but. po 
1 marce (538)

■I. Jasielski, w Rynku 41.

Nieszkodliwy swój, od lat wielu do­
świadczony proszek do zasypywania 
celem desinfekcyi i usunięcia potu 
nóg- poleca (2637)

WEISS,
Poznań, Czerwona apteka.

Za 1,10 M, na zewnątrz franko.

narlampnt.il
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OBWIESZCZENIE. Co dopiero wyszło naszym nakładem:

Dnia 15 mb. wchodzi w użycie w związku 
taryfowym marchijsko-poznańskiej i poznań- 
sko-kluczborskiej kolei żelaznej z dnia 1 li

He naszéj gleby?
czyli

stósunek polskiej a niemieckiej więk­
szej własności w WKs. Poznańskiem 
przed 30 laty a dzisiaj ze szczegóło­
wym uwzględnieniem polskiój własno­

ści i Polaków właścicieli, 
opracował

L. ŻYCHLIŃSKI.
Cena 1 M. 25 fen., z franko przesyłką 1 

M. 35 fen. (2953
Praca ta umieszczoną była poprzednio w 

lamach Dziennika Poznańskiego; w

Na (3017)

WALNE ZEBRANIE
Towarzystwa ku wspieraniu urzędników gosp.

połączonych powiatów bukowskiego, babimostskiego i międzyrzeckiego 
w niedzielę dnia 16 bin. o godz. 33/.2 w Lwówku u p. Rutkowskiego 
odbyć się mającem uprzejmie zaprasza

Dyrekcya.

istążki, muśliny, hafty,

dl» transportu żywych zwierząt 
pomiędzy stacjami kolei marchijsko po­
znańskiej z jednćj a stacjami poznań- 
sko-kluczborskiej kolei z drugiej strony 
oraz pomiędzy obustronnemi dworcami 
w Poznaniu,|

2. dalsze zniżone stopy frachtu pomiędzy 
pojedyńczemi, w głównej taryfie wymię 
nionemi stacyami, (3020)

8. Sprostowanie omyłek druku.
Guben i Poznań, w czerwcu 1878.

BYREKCYA
Towarzystwa kolei marchijsko-poznańskiej. 

DYREKCYA
Towarzystwa kolei pozrańsko-kluczborskie

wszelkie reklamacye i poprawki.

M. Leitgeber i Sp.

Rzadkim wypadkiem
w księgarstwie nawet sens&cyą wywołu­
jącym jest zdarzenie, jeżeli dzieło jakie 
doczeka się 105 wydania i ten ogromny = 
sukces może tylko takie dzieło osięgnąć, 
które potrafiło sobie pozyskać nadzwy­
czajny rozgłos w Publiczności. — Sła­
wne popnlarno-medyczne dzieło: ,,Dr. 
A;ry metoda naturalnego leczenia“ wy- 
szjo w

i

FORTEPIANY
sławnych fabryk, z Stuttgartu, Drezna, Lipska, z strunami 
na krzyż, w najkrótszej i najmodniejszej formie.

Pianina
w wielkim wyborze, mianowicie wyborne pianina o strn- 
iiacll na krzyż wedle nowego zupełnie modelu.

Najpewniejsza gwaraneya i najtańsze ceny i przy spła­
tach ratami. ■ (2971)

KarÓl Ecke, Berlin-Poznań.
Poznań, Bismarcka ul. 7.

koronki, krawatki, kol 
nierzyki, mankiety, siatki, sznu­
rówki, taśmy, sznury, bawełny 
grzebienie, szczoteczki, mydlą, 
perfumy, wodę kolońską, nici, 
igły, spiłki, ryszki i guziki do 
sukien w wi lkim wyborze

poleca (2905)
handel towarów krótkich

białych i drobnych
St. Sobeckiego

Wodna ul. 25.

SUTO
Si pryw
U} hel,
Cli talu

ï
Im,

()?PÇ Krów; 
wProstzC|ei? 
atnie w w. ini,• uL 16a.bSr 
dziecięcym. |łł-1 
______hr. 2(,

Kombinowaną

Tanie książki dla dzieci 
młodzieży.

I. Serya. 1. Mała Historyą polski

setnćm wy daniu ►

100 str. Zawiera historyą polską wierszem 
prozą i obrazki. 2. Książeczka o Ko-
scinszcze 96 str. 3. Śpiewy historyczne 
Niemcewicza. 4. Kobinznn. 5. Listów nik 
dla dzieci zaw. powinszowania wierszem i pro-' 
zą. 6. Historyą o złotoskrzydłym rycerzu. 
7. Hymn do Boga Woronicza. 8. Przyjaciel 
dzieci, KokV. 9 Skarb ukryty. Powieść. (No. 10-1 d 
Pięć gier: Niebo, Lech, Polowanie, Orzeł 
Biały i Podróż po ziemiach polskich. 15 
Książeczka o zwierzętach z 50 obrazka 
mi. 16 Obrazek Leona XIII z krótkim opi 
sem. 17. Powiastki i bajki dla dzieci z obraz 
kami. 18. Mały Elementarz dla dzieci część i. 
19. Część II (cena sklepowa 15 sgrj 20 Ksią­
żeczka z kolorowemi obrązkami dla dzieci.

Cena sklepowa tych 20 przedmiotów wyno­
si 2 tal. 10 sgr. zniżona tylko 25 sgr. a za 
1 tal. przesyłka franco. Na oprawę dopłaca 
się 20 srb. (2776

Serya II. 1) Dzieje Narodu polskie­
go 244 str. i 70 rycin IV wydanie 8 sgr, 
2) Psałterz Dawidowy przekład Jana Ko­
chanowskiego 224 str. sgr. 3) Żywoty ś. 
Patronów Narodu polskiego 208 str. 10 
sgr. 4) Piśmiennictwo pols ie dla ludu 
i młodzieży 256 str. 10 sgr. 5 i 6) Teatr 
dla młodzieży przez Olizarowskiego 1 tal. 
Jest tu pięć pięknych komedyi. 7-16) Dzwon 
Wielkopolski 3 zeszyty zaw. 2 piękne po­
wieści. Józef młody jeniec tatarski i Wigilia 
Bożego Narodzenia i różne artykuły przytem 
30 obrazków 7( sgr. 11) Kilka opowiadań 
i komedyjka 7| sgr. 12) Tom Przyjaciela 
Ludu leszczyńskiego 20 sgr. 13 i 14) Po­
wiastki i wierszyki dla dzieci i ich

tćm samóm okazuje, jak pożyteczną 
| być musi treść jego. To, w nader li­

czne opatrzone ilustracye i gruntownie 
przerobione wydanie jubileu­
szowe można sumiennie i gorąco po­
lecić wszystkim chorym, którzy przez 
skuteczne lekarstwa zdrowie odzyskać 
pragną. W książce tćj przytoczone ory­
ginalne świadectwa dowodzą niezrówna­
nej skuteczności tój metody i są nie- 

1 jako gwarancją, że zaufanie ku nićj. 
chorych zawie' zionćm nie będzie. Po­
wyższą książką 541 stronnic obejmują­
cą i tylko jednę markę kosztującą w 
polskim i niemieckim języku można na­
być w każdćj księgarni, należy jednakże
żądać _
Air? metodę naturalnego leczenia“ z 
Richtera księgarni nakładowój w 
Lipsku. Powyższa książka jest w za­
pasie w księgarni E. Rehfeld’a, J. Cho­
ciszewskiego. (1542

brać oryginalne wydanie „Dr.

bliczności

IDO]

ooooooooooooo
Niniejszćm polecam Szanownej Pu- 0 

(1931) 0

w własnej pracowni dobrze, trwale i z A 
suchego drzewa odrobionych, jako też » 
lustra, kanapy i w ogóle całkowite wy- 0 
prawy po nader umiarkowanych cenach. Q

W. Szkaradkiewicz 0___ „   leci i îcn do r , .. --------------- v
brych przyjaciół. Zebrał J. Chociszewski. QW' Barbary 50. stolarz. W. Garbary 50.0

n rAmnll-Ân. ~ _ Ar2 tomy. 20 sgr. 15) Jeden _
Przyjaciela dzieci i Młodzieży (II 
IV.) w cenie 20 sgr.

Cena sklepowa II seryi wynosi 4 tal. 20 sgr 
zniżona tylko 1 tal. 25 sgr., a za 2 tal. 
przesyłka franco. Na oprawę dopłaca się 1 tal 
15 sgr. Kto obiedwie serye kupi, dO6taje w 
dodatku Nową Sybillę część 1 i II i pol­
skiego Sowizdrzała.
•9. Chociszewski, Poznań.

roczników 
III. albo ooooooooooooo

Rzeczywista
wyprzedażzwierciadeł

Wody mineralne świeże:
Karlsbadzką, Kissingen Rakoczy, Ems 
Kessel i Kränchen, Eger Franz i Salz, 
Bilińską, Lippspring, Marienbadzką, 
Pyrmontską, Salzbrunską, Schwalbach, 
Wildungen, Vichy i wody gorzkie Frie­
drichshall, Hunyadi’ i Piillna poleca

J. Jagielski
(2888) w Starym Rynku Nr. 41.

we wszelkich wielkościach i formach z po 
wodn zwinięcia otwartego interesu po bardzo 
zniżonych cenach. (3007

E. Schlicht

Za 10 Marek!

fabryka ram pozłacanych
Wodna ul 12.

10 całych metrów tnateryi na suknią
„ „ ciężkiej kratkowanej materyi

na pościel,
białe płócienne chustki do nosa
wielką chustkę wełnianą
wełniany szal każmirkowy, (3022)

rozsyła wszystko razem za zaliczką 10 M. 
Tkactwo materyi na suknie, skład płótna w 
Berlinie 44 Orańienstr.44. Kram na prawo

OOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOO
Magazyn garfioW męzkiaj N. MARCUSÁ w Poznania,

Kog Starego Kyiiku i ulicy Jezuickiej
poleca swój bogato zaopatrzony skład bardzo pięknych i doborowych mate- 
ryi. Zamówienia na miarę wykonuję tanio i starannie. Nadto polecam po 
przystępnych cenach: (2878)

ubiory kompletne od 10 tal.
paletoty
fraki
spodnie
marynarki i surduty 
reuerendy

ar.

7
8

3’/s

Marcus
12

w Poznaniu.
♦!♦*♦!♦ ♦ ♦

Wiedeńskie kapelusze
w najnowszych formach; i najlepszych gatunkach polecają
po ccififtch lAMiiaa’kowaiiych <30i4)

Bieliński i Spółka
w>11 , li
Wiihelmowska ulica Nr. 13 (obok król, banku)

SŁIFIERtflA J. illRGirft«
Nowa ulica (Bazar) poleca brzytwy prawdziwe angielskie
pod gwarancyą jako tóż wszelki towar stalowy i przybory do golenia.

O Przesyłkę nowych
ang. wybr. śledzi Matjesj

odebrał *

I» Appel
Wiihelmowska ulica 9.

«V a
(3005)

oooooooooooooooooooau -f— -T**- -f> —“T ZaaZ -ss. -w ' *7

^gatunki poleca handel płótna A\

$ Salomona Becka,«
\V R.vnek 89. (2921) W
X

W Rynek 8S. (2921)
s

Nawozy sztuczne
stowarzyszonych fabryk Silesia w Saarau 

zawartość gwarantowana.
Zlecenia przyjmuje

K. ISarcikowski,
Poznań, Bazar.

Cenniki na żądanie franco. (3047)

Ludwika Gchlen’a
regenerator włosów

Nowe
Matjes śledzie!

nadaje siwym i białym włosom ich dawniej­
szy kolor bez farbowania. Świadectwa są do 
przejrzenia. Cena butelki 4 Marki 50 fen. Za 
skutek poręcza (2024)

Ludwik bieli len
fryzyer i konserwator włosów

Poznań.
Do nabycia we wszystkich renomowanych 

składach perfum.

hurtem i cząstkowo rozsyła i jak najtaniej poleca

Ii. Sem Se,
2907) Wrocławska ulica Nr. 12

'(30437Uż\wane

pianino
i używany fortepian krótki ta­
nio do sprzedania u 

C. ECKE, Bismarcka ulica Nr. 7.

!! Nowy wynalazek!!
Kolony samochodzie, bardzo prak 
tyczne, jedynie u mnie na składzie. Prze 
rabiam także rolosy stare na ten rowy 
system , wyściełam meble włóki em in- 
dyjskiem, uzuanem za najlepszy! środek 
przeciw molom, i wykonuję rzetelnie wszelkie 
r oboty wchodzące w zakres mojego zawodu

A. Andruszewski, tapicer. 
2590) Wiplha Tłyceralz« nl Q

Pracownia i 

magazyn obuwia 
damskiego i mę- 

zkiego

J. Przychodzkiego
egzystujący od 1848 r. 

poleca znaczny wybór 
obłiwia znanej jako­
ści po cenach bardzo przy­
stępnych. Wszelkie zamó­
wienia przyjmują się, wy-wienia przyjmują się, wy- 
konują się spiesznie i aku-

rotnio üoT) Fi«ratnie. (1827)
ś- >1 archi Ir. 1.

J. Urbankiewicz
Wilhelmowski plac 4, I piętro 

poleca wielki wybór zagranicznych i kra­
jowych materyi na porę jesienną i zi­

mową: (1800)
ubiory kompletne od 15 tal
paletoty zimowe od 15 tal
marynarki, surduty i fraki od 8 tal
spodnie od 4% tal
kamizelki od lł/2 tal.
Gotowe futra do podróży, marynarki 
i paletoty futrem podszyte jako tćż
wszelkie wyroby kuśnierskie. Stare fu 
tra przerabia się i przemienia na nowe

OOOOOOÖOOOOOÖ
o

moją. --JlTlia il
r------  do wyuajęJJsl
stępnemi warunkami = 
cześnie o wczesne ZaL 
ktujących pp. właścieieH

Osw. Éii

poleca

Koścb,
Fabryka i warsztąf 

machin agroaę * 

Panom doktoronT'p'
skiemu iParadieg?*
którzy mego 8-letniego syl! 
zajadłego przez operach 
uratowali, mowa zaś jego 
została, składam puMkami 1 
szczersze podziękowanie ' 

Bierzglin, d. 5 czerwca i 
Józef]

Wełniany jari
nadarza sposol

po zniżonych cenach z: 
warów drogeryjnych , 
farb froterów i lakierów 
gospodarczych, artykuł^ 

nia, arkułów toaletowych 
ht||>ieli itd. wszystką 
brym gatunku!

Ludwik
()_______ Św. Marcin
Smarowidło do wozót]
oliwę do machin, 
tran na szory, 
Petroleum, 
smołę i asfalt do pocią, 
sól kuchenną i bydlęcą, 
sól glauberską.
Mydła szczecińskie i kroci 
, ny i ryżowy.
Świece stearynowe i wosl 
Kwas karbolowy, 
wapnik karbolowy, , 
klorek etc. do desinfekcyi 

poleca po najniższych cera

R. Barcik«
Poznań, Bazar.

[«»I

si(

i wo

W. Masasewska
dawniej Łakińska

Przeniósłszy handel mój do hotelu rzymskiego, polecam łaskawym fF 
odbiorcom przy nadchodzącćj porze wszelkiego rodzaju rejestra go- 
spodarcze, jako tćż bogato zaopatrzony skład w materyały pi- fjt 
śmienne, wyroby z skóry i galanteryjne. (3024) Ib

Prawdziwą Afenidę

Ghristoile & Go.
z rękodzieł ui

W PARYŻU i KARLSRUHE, 
wszelkie przedmioty z wyciśniętym stępieni Clirl- 
stofie po cenach fabrycznych ; także towary po­
srebrzane, - •Ł-i--------- - -T>-Si—-------——-

rciiiicii lłtnrycziB^cii | utnitu tuwaiy pu- ■
S1'ei»rzane, jako też naczynia zBritania metalu, nowego) I 

AŁPKisTUlijj.) srebra, samowary rosyjskie, machiny wiedeńskie do ka-* I 
wy, serwisy posrebrzane i sprzęty kościelne, wszystko z najlepszych fa- 1 
bryk w wielkim wyborze po cenach jak najtańszych lecz stałych poleca handel 
materyałów piśmiennych i galanteryi (3004)

AWTOMIBOO ROSO

Z polecenia egzekutora testamentu śp. Ludwiki Basińskiój, księ- ... 
dza proboszcza Jana Bielawskiego, będą wystawione na sprzedaż W 
w drodze licytacyi, w terminie (3019) w

dnia £<» czerwca r. I>. M
po południu o godzinie 3ciój W

w mćm biurze, w domu Ollendorffa przy Rynku, nieruchomości do W 
pozostałości śp. Ludwiki Basińskićj należące, a mianowicie: W

a, dom murowany z ogrodem, O
b, murowana stodoła,
c, rola w obszarze 2 bekt. 48 ar. 200 m.

S-\ i oprócz tego sprzęt tegoroczny na pniu, pochodzący z 14 centna- 
([ rów żyta, 7 centnarów owsa, 1 centnara 29 tunt. mięszaniny, wysia- 

w nych na roli od pozasłużbowego nauczyciela S. Żołądkiewicza zadzie-
rzawionej.

Warunki sprzedaży, wyciągi z ksiąg podatkowych i hipotecznych M 
a\ 3 dni przed terminem w biurze podpisanego będą wyłożone. ™ 

Pleszew, dnia 6 czerwca 1878.
L A. TRZASKA

rzecznik i notary u s z.

Wąwozy chemiczne.
Seagierfosfaty » kośt‘i palouycl), J$Icjilloncs- 

Giiaiia i kości parzonych, superfosfaty a azo­
tem a potażem. Pyl z kości pai’zoaych, krwi 
i t. d. ofiaruję tanio pod gwaraiBCyą zawartości. - 
Mailtor w Poznaniu przy ulicy Młyńskiej Nr. 42 w dornu p. 
Ant. Kratoehwilla, skład w Poznaniu przy Szyperskiej ulicy 
Nr. 15 u pana R. Kleemanna.

0r. Roman May,
fabryka superfosfatów w Starołęce pod Poznaniem 

przy stacyi kolei żelaznej
(3026) Poznańsko-Kluczborskiej L o u i s e n h a i n.

Pod gwarancyą zawartości
polecamy nasze doświadczone preparaty nawozowe: 
ltlt|k.ę K kości parowaną i rozczynioną,
Sil per los lit ty z węgla z kości, z guana Bak era, 
amoniak i superfosfaty z kości oraz wszy

stkie inne sztuczne nawozy

MAURYCY MUCH & Co.
Kantor: Wiihelmowska ulica 7.

ö “
“•B:
I-I _ <V O

i 70 fen litr., w sądkack ,
na prowincją.

En gros, en détail!

Najtańszy i naj­
większy skład 
wózikow dla dzieci

na całe W, Księstwo 
Poznańskie znajduje się

S. NEUMANNA,
Stary Rynek 67.

3 C 
kS oj. 

na

»,

O
□

o
□

po cenach fabrycznych z tutejszego składu 
(3031) polecają

Ci. FMTSGH GO.
kantor: Fryderykowska ul. Nr. 1.

najnowsze

X warkocze i szyniony
m począwszy od 5 aż do 30 M. —
M polecają w

M BUCHOLZ i SP.S
Berlińska ul. 19 i Wodna ul. 13.

Pokost dobrze schnący z poły 
skiem, farby już doprawione w ró­
żnych odcieniach, lakier bursztynowy 
na podłogi, bardzo trwały, froter etc. 
poleca (2957)

II. Barci koi« ski
___ __________ Poznań, Bazar.
Wody mineralne naturalne

i .<% z] ■wprost j z źródeł sprowadzone, sól
lAreużnach, kołobrategską, 
ług liónigsdorff-Jastrzęb do 
kąpieli poleca (2958)

R. Rarcikowshi
Poznań, Bazar.

Partya używanych oraz party a zcie- 
mniałych mebli jesSt po bardzo przystępnej 
cenie do sprzedania (2801)

handlu mebli
E. Neugebauer’a

55i. Wielkie Garbary 53.

b o

04

Skład mój towarów ko
zinaitych win, cygar, tabaki,iJ 
inów, koniaków araków, li 
cyi, limoniad malinowych i

cytryny, pomarańc 
wielu lat istniejącą

winiarnią i pin
skład wszelkich piw tak 
jak i beczkach, codziennie 
majowy, poleca i prosi o i

S. L. tinn

W sprzedaży
asów, hipotek i w zakontra 

zboża z zaliczeniem zaM I 
dniczy dom komisotf

Julian ReicW
3038) w Poznaniu, 

Berlińska ul Nr.¡

ar IZ

zaj

>rj

___ Z powodu, iż 
przyjąłem w tresurę, 
mego utiza-yErS z trzeciego

W y « żel ten je# * 
wielki; czarnćj maści z 

piersią; rasy angielskiój. • 
przedni, na kaczki i kuropatw 
borny. Za poruszonym 
odchodzi i wszystko jako’)'3 
przynosi. Odebranym lub Kf jlltO 
nym być może z stacyi kol. ® 
pozn. Neu-Cunersdorf.

«Wiktor Szostak 
książęco- hohenzoliernslu_ 

Zginął mi dziś rano w piątek d«11

sprzedam!

czerwonego koloru, z dług ni *k's, 1 
rzawy na piersiach, końce nóg t>o 
na czole, obróż rzemienna z 
gwiazdami i blachą. Oddawca1 
grodę. Kaźmirz BrOOM** 
miarki p. Kłecko.

są

Suche, przyjemne <
pomieszkania »rej.,

przy Strzeleckiej ulicy 28 b- P• • - J - -u rb- 0

nyra placu od 1 Pazdzicrn^g^i¿ 1 łe,
ęcia. Tamże na I piętrze w,e nayo* 
kładającc się mieszkanie na P 3

szczegóły uo Ł_,(Bliższe

dom
£¿1 r o .moj nowy murowany w o1 

1873 wykończony, obejmujący rn;c 
rzy 3, kuchni 2, balkon JćJiaSt 
nych 3, chciałbym natych“1* ,,;i 
lub wydzierżawić za bardzo > ■
Zaliczenia w razie kapna P 
800 tal. F. Aa»»«k, barn.,str, 
holendrach nekielskich p Neklę.

ll

na porę wiosenną i lato tak w wyrobach na suknie jako tóź w konfekcji damskiej polecamy po cenach zniżonych«
(.z») SŁAWSKI SS BOKGSŁAWSKI w BaZi

rnodatg]


	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\06\132\0323.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\06\132\0324.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\06\132\0325.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1878 roz\06\132\0326.tif‎

